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Za li wiersz yniiiroetrcwy : w z wy 
ktych ogłoszeniach 150 M , w na- 
deslanem 459 M., w nerrolo- 
gjr 450 w kromce, re­
pertuar i dziat gospodarczy 750 
M.. po kronice 500 M , pod na 
giówkiem na pierwszej stronie 
900 M. Paslv na kolumnach 
tekstowych óOO M Za iedno 
słowo w drobnych ogłosze­
niach IfHJ M, <łl« [ eszuku- 
!ąnvch pracy 60 M. Cala strona 
w zwykłych o-jSos?.eniach sóO.OOO 
M. Zagraniczne w 50 prc. drożej.
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Istnieją u nas koła umiarkowanie!
czy zecbowawcaeS opinji, —  które 
gottśat każda opozycja. W  ponrzedmin 
fejrnie wyrazicielem ich był K'ub pra­
cy konstytucyjnej. Obecrte nie mają 
•ne odoowiedirka w ciałach ustawo­

dawczych. Posiadają jednak swoje or­
ganu rrrasowe i w  pewnych sferach 
sroleeznyeli dość rozlegle wpijrwy. I 
nie no>'bawiło ich dobrego o sobie 
innietroąnia bankructwo wykombinowa­
nej łJrBsz uich na c a s  wyborów „Uroi 
państwowe?". Ludzte ci są w dhlszomi 
ciągi! przeświadczeni o wyjątkowytri 
swym rozumie politycznym. Ta ,jaś 
i-' -wność siebie imponuje niejednemu 
obywatelowi. s/c/erze 'zatroskanemu
0 przeszłość RźjpttŁjl

Wię choć kcziba stronników kra­
kowskiego „Czasu", warszawskiego 
.Kurie a Polskiego", wileihfkiego „Sło­

ma j jest z.byt tnała bv mogła prtfy
v\borach poważnie zaważyć — to 
jednak, gdv chodzi o kształtowanie się 
qjjicv politycznej spoteozeństwu, w 
sKczegóbTości warstw posiadających

1 r r  kształconych, nie można szerzo­
nych przez prasę tę sądów zupełnie 
lekceważyć.

Od dwóch miesięcy powtarza ona 
-Uie i powtarzają zbhżone dr uief 
koła; Zadaniem stronnictw umiarko­
wanych jest popierać rząd, a me
;-.walczać go: opozycja przystoi par­
tiom radykalnym, a me obozowi naro­
dowemu, którego cełcm jest uporząd­
kowanie gospodarki państwowej: 
tronriotwa Jedność Narodowej oka­

zały btak koniecznej w polityce m r- 
1 merdanie! zręczności, nie umiafy po­
rozumieć się z generałem Sikorskim, 
or-r.zwcja ry-p zmusiły go do szukania 
oparcia o lewicę i mniejszości narodo­
we.

Wprawdzie twierdzenie, że zadaniem 
stronnictw umiarkowanych jest ud/lał 
w rządach, a nie opozycja —  nie jest’ 
historycznie ścisłe. Torysi angiclsc"’ 
iiifc raz byw ah w cndzyćji pwez długie 
lata i dzięki właśnie wytrwaniu w  opo- 
vyaU dochodzili następom nie do po- 

'ząrów władzy, ale do władzy realne?, 
pożywiającej na przieprjwiadaenie za­
sadniczych ich żdaań.

Dla opinji naszej mnrni jest walżne 
cdnak, co się działo kiedyś w AńgiM, 

niż io co sie Jzieie obecnie w  PoUce.
Ofńz nie dzieje się u nas dobrze. 

Skarb znajduje się w fatabid syt-iacn. 
Administracja mocno szwankuje PoH- 
.ytet zagraniczna RzpUei jest .riitdołę 
żna? Cab organizacja państwr.wa Pol- 
•ki wymaga gruntownej naorawy.

SbmnnJptwa narrdoye m: '̂a najwię­
cej nkwahfikowanych umysłowo j  
jnorakiie ludzi —  dla przeproś adzonia 
tej narrraw>. Zamiast jednak współ bSa 
ład w pracy pozytywne! z rządem 
genwafa SiKorsIiego, który -rzeceż 
rg sw£ zadanie uznał nic co innego, 
jeno roiprawę Pznłtej. —  robią mu tru­
dności. uprawiaia beawwględną opozy­
cję. Czy nie postawiły swych intere- 
si>w partyjnych nonad dobro caństwa 
Hyć może gen. Sikorski iest niesympa­
tyczny szorstki, niepotrzebnie snro- 
wokov.*a! obóz narodowa zarządzen;a- 
nti wym'erzoi'.eiTii orzwciiA ko ir. sfyui- 
cioin narodowym i prasie larodce/ei. 
Me „salus reipublieae suprema ler 
est»V...

Arceryfea nie h tik  peirednî yć między
fr^cję a lejcami.\ *

Berlin. (AW.) kChhago Tril)iłrie“ do- cusko-roemieckim spotkała się w auie-
nosi z Waszyngtonu, że iniciatywa Cu­
rzona. Zmierzająca do nakłonienia Aroe 
ryki do interwisncii w konflikcie fian-

rykajiskidi kotach politj-cznych z od­
mową.

Zaostrzenie blokady Zagłębia
Rohry.

*

1 Paryż. (A W .)' Fk-tit Journal" o rw- l gólności do zamknięcia przywozu ru- 
; si, że rząd francuski w najbliższych dy Irouszcowej do Zagłębia, aby w ten 

dniach przystąpi do dalszego za .ostrze I słxosób uroientchoimć przemysł wist­
ują blokaclj Zagl Rchry. a w szcze- falski.

oposECią Nadrenię.
#

Berlin. (AW.) iAiager Pressc" dono- | nąć się z teiytorimn okupowanego 
i. że w  ..abliższych dr .ach opuszcza „Pragsr Presse ' przyjSI

wojska angielskie Nadrenię. Są one już 
cd 9 lutego gotowe Jo wymarszu, tak, 
że w  pi seaązu 24 gcaziu mogą usu-

przypuszoza, że rząd 
Bonar Lawą wyds wkrótce rozkaz e- 
wakuacji Kolonii, oraz odtranspoito- 
yarua woisk argielsloch do ojczyzny.

Rumunja odstąpi ilbsji cz# d&sarabjl
Bukareszt (aW .) „Poletka" donos\ ! Sprawą tą zająć sie ma naibliż za kon 

że rząd rumuński zawsrł oitatnio u- 1 ferencja nuustrów Małej ententy w  
kla.d z Romą, >«a nocy któi’ego Rumu- I Bukareszcie. Drugim wrażnym punktem 
roia by zabezpieczyć sobie pokój iz so- . obrad tej konferencji ma być rozbro- 
wietami odda im część Bessarafeji. « jenie Węgier.

Istota rzeoay nie w tem wszascze te 
ży. czy generał Sikorski jest miły pra- 
vncy, czy niemiły. Gdyoyto o to tylko 
chodziło.

S:ór międ-ty nim a obozem narodo­
wym toczy się o -zecz nieskończenie 
w^ażniejs/ ,̂ mi zawieszenie dziaialu;>- 
ści Rozwoju, aresztowanie Mov. aczy ii- 
skięgo, bezprawne konfiskaty iżienri- 
ków narodowyrcn..., ale o podstau^e na 
jakiej chce gen. Sikorski i popierający 
go obóz oprzeć „naprawę Pzpltefk

Kto zamiast pi zestrzedz orzed budo- 
« atiiem gmachu bez należytych fun­
damentów, a gdy przestrrga nie Po­
mogła. sprzeciwić się cała siła tej bu­
dowie, — przez brak charakteru, by 
nie powiedziano, że się od współpracy 
usiwa, będzie pomagać jej —  ten na­
prawdę nie do powstania budowanego 
gmachu, ale do katastrofy, zawaleniem 
się go spowodowanej — ręki mzykła- 
da.

Rząd generała Sikorskiego opiera 
„naprawę Rzpltej" na koncepcji pau- 
stwa licznarodoirego.

W  20-tvm stuleciu państwo .takie n- 
trzymać się nie inoże, musi skończyć 
katastrofą tak, jak skończyła Austria i 
Rosia.

Obóz narodowy do akiej „nmrawy 
Rzpltei" przyłożyć ręki nie ma pra­
wa. Ody przestrogi, czynione przy o- 
biorze prezydenta Rzeczyposry^itej 
nie odwiodły od tego ^lanfPani genera­
ła Sikorskiego ani Piastowów. —  o- 
boiyiąiz.k'em stronnictw Jedności Naro­
dowej iest tr.edopuścić w^ełkiemi le- 
galnetni środkami by w fundamencie

mr carstWowei siły Rzpltej zostały po­
łożone podstawy', które w naiważrjej- 
szej chwili zawiodą, sprowadzając Za- 
łamanie się całego traszego życia pań­
stwowego: rodstawy „debrej woli"
Ukraińców, Niemców i żydów i złud­
nych z  nimi ugód

JLepiej później toz-pc cząć budowę, niż 
ja na dym fundamencie stawiać. Już 
raz ta ton sam temat toczył się spór 
między obozem narodowym, ą zbliżo­
nymi do konserwatystów krakowskich 
kołami, po akcie Kstoiradowym mo 
carstw centralnych.

Historia ojizyznała rację zasadniczej 
polityce narodowej kierunku wszech­
polskiego, a nie ugodowemu passybr- 
lizinowi polityków krakowskich, któ­
rzy nadewo-zystko o pawia :a się chwi­
lowego dwćby odosobnienia i odsunię- 
oia od zakulisowych choćby stosun­
ków z rządem.

Obóz narodowy nie jest wszarze 
pozbawiony realnej siły w  masach 
społeczeństwa polskiego, nie jest dla 
życia iego niezbędne oparcie o wła­
dzę; władza nie jest dlań cełem. Jeno 
środkiem przepro wadzenia programu 
państwowej potęg" reirodu polskiego. 
I gdy dla przeprowadzenia leg© pro­
gramu poJraebna jest dfliś opozycja — 
'vytrwa w  niej dooóty dopóki ci co 
chcą oprzeć przyszłość Polski n;. fał­
szywej podstawie, nie przekonają się, 
że wybrana nrzez nich podstawa jest 
nieodpowiednia, choćby dlatego, że o- 
pinja narodowa niedopuści do budo­
wania na niej

Stanisław Grabski.

a m i
9000000 DOLARÓW DLA PKKP.

Warszara. fTcJ. wt) 16 lutego. 
Na zasadzie porozumienia się z cm- 
krownifkami Minist. skanru otrzyma 
1 TtlOiiKU funtów sztei lingów za wywie­
ziony w kanrr<anjł zdszkspoczoej cu­
kier. Stanowi to 9000000 dolarów, co 
powiększy zapa-* walutowy PKh.P. i 
pozwoli zaspokoić całkowite zaoo- 
trzebowanie

PRZF,KSZTAŁCENIE ADMINISTRA­
CJI KOLEI PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. (TeL wł.) 16 uitego.
Władze rmn. kolei zajęte są ibectiie

,prz\’gotoAV’aniam:, poprzefci j' icem: 
przeksztrłoeniie gospodarki koilc(jnjskeg 
na sarmiwystare .ającą. Jak wynika z 
dotj"chczaso'vych ohlicaseń przy odcią­
żeniu kolei od różny cii uoiążlhyyieh, 
nader kosz^mych .wiadlczcń na 
rzecz innych resortów', zwlr^zaza woj­
ska i poczt, saniowystam-Einorć kolei 
test zimełme możliwa, czydi że admi- 

! nstracja kolei odbędzie się bez defi- 
‘ cytu.

O POMOC p a ń s t w a , d l a  m ł o ­
d z ie ż y  AKADFMICKIEJ,

Warszawa. (Tel. w t) 16 lutego. 
P. Zofiją Sokolnkaca (ZLN.) zgłasifa 
dziś wniosek nagły c umożlUwienae 
polskiej młodzieży  ̂ akad&miclaej ko­
rzystania ze studjów przez wydatniej­
szą pomoc państwa.

z  k o n w e n t u  s e n j g r ó w .

Warszawa. (Teł. \vf.) 16 lutego. O
godz. 11.30 przedpołudniem zebrał się 
Konwent Seniorów i rozpatrzył kilka 
spraw bieżących, a miarowide uchwa­
lił prsmo gen. Sikorskiego w sprawie 
współpracy rzydu z Sejmem, zawiera­
jące jak wiadomo dużo spornych kwe­
stii. skierować nie d» komisji regnła- 
■minowej lecz konstytucyjnej dla rozpa­
trzenia i wydania opinii. Wreszcie po­
stanowiono, że w przyszłym tygodniu, 
będącym ty’godwiem wnkajcyfnsnm, ko­
misje ^karbowa i budżetowa obrado­
wać będą bez przerwy.

O BEZPIECZEŃSTWO LUDNOŚCI 
POLSKIEJ W LITEWSKIEJ CZĘŚCI 

PASA NFUTRALNEGO.

W arstw a . (Tel. wł.) 16 lutego 
Klub i poselski (ZLN ) zgłosił dziś do 
laski marszałkowskiej wniosek nagły 
w sprawie, zabezpieczenia r-raw p->l- 
skiej ludności tej części pa^a neutral­
nego. która przeszła poc zarzad Li­
twy.

CUKIER 3899 rok. za kg

Warszawa. (PA I .) Ud wczoraj Zwiy 
zek cukrowników podwoi hurtowne 
ceny cukn: z 2G5.900 na -50.C00 -?a i00 
kg. worek kryształu. Odpowiednio do 
tego na wczorajszem i > Ted er.iu eks­
porterów w komisariacie r/edu pod- 
mesiono cenę detejltezną z 2 .'00 na 3809 
mk. ca. 1 Kg. kryształu



f. Ą J J p in  ó te*t(
i n i t t i C i ł U d o  • %
f  Dyskusja nad polityka zagr. w  Sej- 
nnie —  mówił dusznie, uzasadniając 
swą rezolucję p. Babski —  daje moż- 
■ność iłaTc io-m sądzenia ise tylko o po­
lityce i zą-du, ale i o stanowisku spnie- 
ićzeńśWaĄ

Rewolucja uchwalona rrnzec S^jm w 
wynilku dyskissH nad expose P- Skrzyń 
iskie-ro mówi ire o stosmku Seimu do 
'rządu i jego polityki. określa natomiast 
■stanowisko nar>fdu, OM-eśia je głównie 
(dla ragranicy. W  interesie państwa 
|L ?o 9tvTcrdrz,onie, że gdy kr-iie o za- 
jSf rłnicze cele i. dążenia naszej pohtyld 
zmimętrznej, o obronę interesów i 

'.praw naszych wooec obcych, to na­
ród nasz. jest jednomyślny i zgodny. 

-Głosując nad rezolucją stwiicrdzającą. 
że formalne ir/nanic n zetz państwa ta- 

' ubojnie naj-oj granicy wschodniej 
Sjest postulatom ogólnego pokoju, nie 
głosowa?o się ani za. ani przeciw rzą­
dowi gen. Sikorskiego, glosowało sę  
natomiast za państwem lub przeciw 
państwu,

! okazał.) się, że po stronie państwa 
sa stronnictwa zwalczające rząd, prze­
ciw zaś państwu jest szereg cały klu­
bów k ó e sa za rządem ren. Srkor- 
sk ego 1 bez których poparcia rząd ten 
lnie mógłby istnieć
| Rezolucję stawiał p. DąbsM, który 
fiest łącznikiem i głównym popleczni­
kiem konceptu tworzenia wększości 
rządowej .z mniejszości narodewościo- 

Jwyck i poRkiej demokraci. Stawianie 
'tej rezolucji miale sens... r.a wewnątrz, 
a uchwalenie jej pewną wartość re- 
arna... na zewnątrz- jeśliby ono wiedzia­
ły sfc za nią mniejszości naroaowo- 

f t jowc. Zdawało się, że Kto, jak kto, 
jate rząd gen. Sikorskiego i p. Damski 
P'»iiraflą dla takiej rezolucji pozyskać.

! rnnio)v»śol naródowcócbwe, skoro się 
J m  nich opierają, 1 że glosowaniem za 
i taką rezolucją różuvch separatystów 
j żydów, niemców, Ukraińców zechcą 
, napra wiecTTw.iać poparcie, jakiego od 
irch doznają. Mogłoby się tn później 

i nazywać głosowaniem za rządem, kió- 
11 e w  bicztfri nie narusza „neutralno 
t ści“ wobec Polski i państwa, stworry- 
| tofcry zaś pożary lojalnego stanowiska 
i.wt>bec państwa, co ułatwiłoby bardzo 
|sytuację rządu gen. Sikorskiego i tno- 
!gfo go utrwalić.
1 T ytasfąsem —  i p Dabskt ł rzpu 
srrrwiiedłi się na całej linji. Manewr ,iie 
; wdaf się. Mniejszości nre głosowały, 
jne ukryły swego anty .państwowego 
jsiantawlsi a. odebrały reoolucji jej war- 
•b ‘i', realną na zewnątrz i lej znaczę 
nie... na wewnątrz sKompromitowały 

1 ostatecznie rząd, i tern samem farsze
go istnienie zamiast wzmocmć, u- 

'czyniły niepodiofcieństwem
„Tirncla  stwierdza „Oaz. W ir.rt—

jprindę widzieć iastw. Stronnictwa 
rrrćelszośoi. narcdowośoijwych będące 
m arzyłem  polityki moskiewskiej i 
berfńskie) dekaruią się publteme za 

jrządk-m generała Sik* irskiego, do któ- 
■regó mają izaufanie, ale działają równo­
cześnie pi zeciwko państwu Tulskie­
mu, do którego nietylko nie mak* za-^ 
.rLńa, ale które chciałyby podm.no- 
wiać“.

Ujawnienie tego właśnie faktu I to 
w  sposób nie da-fucy sie nlczein otw- 
p -̂zeć ani osłabić wywołało wśród 
tółronnictw polskich, popicra-iacycli 
rząd gen. Sikorskiego, wielką Aonster- 
naoję.
. otary filut „Czas" udaje, że mu nic 
o tera niewiadomo, jakoby cześć stron­
nictw rządowych nie głosowała za re- 
laoiucją p Dąhskiego. ani też, że gło- 
sou-ato się tu za państwem, a nic za 
irządem, i robiąc dobrą minę dio złej 
■r y  twierdzi doz zajaiknienia, że Scim 
luchwaiił :ą jednomyś.k:e(!!), a nastę­
pnie „że rzacko się z-karza, aby bki- 
.koludek par lament opowiedział się przy 
programie r.żkdu w  sposób tak stano­
wczy, a tem samem, aby tak mocno 
no arł poV ykę zagr. rządu".
. Jak widać z powyższego „Cms" u- 
!siiu'e i rezolucje i glosowanie nad nią 
fcbtmljjwre przedstawić, ja.ko lcwestję za 
jfana do rządu a nie do państwra, i w  
ten sposób zatrzeć wrażenie a.i.typań- 
Itwcwcgo stanuwuska zajętego przez 
c 'esc obor.li rządowego a równoc/e- 
SpiC WTEOW.ić W gWJCii gtupszycJi czy-

,  ,  _  ,  T e * « « r i » » . s ! ‘  p a a s B u f t a r e a J s

Tajemniczy a^asea e Tsrracit
Wkrótce wyjaśnienie nader ciekawej historii sławnego artysty

IS I r jE fo ó s Ł k ie g 1!! ,

telnlków, Że orawdea gJosując za re­
zolucją p. Dąbukiego "owmowala się 
nie względem na interes państwa, ale 
cheala pppaj-caa poiityka zavr. rząd i i 
zaufaniam uo p. "-Skr nyńsfciegn,

Innego wyjścm z pirrykrej sytuacji 
szuka organ o. Oąbskjego. W ptł wdzie 
ipiiawica głosowała za państwem, a 
mniejszości uarodnrwośokłwe przedw 
państ'vu. to jednak prawicy tej ,^la- 
sznlo powiedział pizcdstawicse? Riało- 
rusżnów, że poczuiwa się do wuęk3ze.j 
od niej lojalności względem pańsfwa". 
O losowania bowiem prawicy za rewo­
lucja t>. Dąbskienn nie rrailety tłuma­
czyć sobie wprost „chodziło ięf* nie o 
państwo, ale „o stworzeT»ie Pozoru, że 
jest ktoś nicbezę>ieczaiie)sirv od niej dla 
Rzp.łrei“,

f>rgau p. lubskiego ! teraz więc, 
gdy mnieissości narodowościowe za­
jęły stanów sko wyraźnie Poisoe wto-  
gie, nie wstydzi się twierdzić, że są 
one dla RzpJtaj mnie; niebezpitoane, 
riż polskie stronnictwa narodowe.

W  sporze o to, kto jest niebezpiecz­
niejszy dla RzpUeJ, czy polskie stron­
nictwa narodowv czjr wrogie PoJsce

straiŁdctwa mniejszości .narodowościo­
wych lewica pp. Dąoskicgo i Tbuguta 
może być pewną, że anayidr po swo­
jej stronie Berlir i Moskwę.

Na razie jednak -w obozie rziKiowym 
niema zgody w ocenie głosowania pra­
wicy za rezolucja p. DąbsHego: jxmi 
chc^ je wykrętnie oraedstawać jako 
voturr. zaufania dla rządu gen. Sikor­
skiego., drudzy zaś. jako zkd'jwaść, 
zmierzającą do stworzenia przykre^ 
dla lewicy i rządu sytuacji fakt wczneh 
Pierwsi prze.ndczają aałtvparsbvowe 
stanowisko zajęte przez sprzymierzo­
ne i stowarzyszone z „demokracją 
polską" mniejszości narodowoś^kuwe. 
dMdizy czują wyraźny żal, że nie u- 
dało się skłonić mniejsźośca narodio- 
wośraowyćn do stwonaai»:a pomru, że 
stają na eriujicie państwo^^u-paklcim, 
i że polskie strorraactwa narodowe są 
bardziej, niż one niebezpieczne dla 
Rzpłtej.

Cóż można o tem powiedzieć? Zda­
je się, że wszystko, co nożnaby, ^nie- 
ści się w  jc-diiym wyrazie: małość

,x (m )
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Kłajpeda. (AW .) 15 bm. o g. 11.30 
przedpoł. tzja’vili się przedstawiciele 
nowego rząau Galiis u Simonajtisa 
wraz z komisarzem alianckim W  obe­
cności lomisarza odbyło się oddanie 
rzędu nowemu dyrektoriatowi Simo- 
najtis złożył w ręce Oalusa władzę. 
Wedk: infonnacji pism litewskich woj­
ska francuskie w najbliższym czasie 
ot usze,Ją Klajpcaę. zależnie ed fego. 
kiedy zapadnie ostateczna decyzja Ra­
dy ambasadorów. Między wojskami li­
tewskimi a Francuzami dosz'o do u- 
kladu, na zasadzie którego wojska fran 
cnskie okupować będą północną część 
miasta, litewskie zaś południową. W  
skład rząuu obecnego, prócz Oahisa 
wchodź." Litwini Birszkiit J Dojcbert, i

in . Skrzyński o spranie Kłajped).
Warszawa, (PAT.) Na dzisie^sm  

po9ie(izen.iu senackiej komisji spraw 
zagranicznych •jjdtaiclat minister spr, 
zaar. wyiaśnien co do obecnego stanu 
•sprawy kłajpedźh’ej i zajmowania 
nrzea Polskę przi.imanęj jej części pa­
sa neutralnego. Minister stwierdzi*, że 
stara się j  to, aby przy oazstrzygnię- 
ciu sprawy kłajpedzkiej interesy pol­
skie nie zos*ały przeoemue przez w^el 
kie mocar5twa sprzymierzone I aby 
prz^z to uh- zostały na szwank narażo­
ne interesy ogólnego oo.ko.iu na któ­
rym zależy zarówno Polsce jak i mo­
carstwom zachodnim.

Sanakr Bartoszewicz zry.rrócżf trwą- 
gę na te momenty, które odbiły się 
mekorzystn e na obt-onej fazie sprawy 
klaji-^edzkiej i podkreślił, że iest tsbo­
mie rzeczą wielkiej wagi, aby intere­
sy polskie zostały w  tent sposóu przcE 
wielkie mocarstwa zagwarantowane,

by była dana podstawa <3o należytego 
i pokojowego uregulowania wszyst­
kich soraw, stanowiących obi cnie tło 
walki między obu sąsladmącemi pań- 
stwamii. Do spraw tych należy zaró­
wno żeglugr na Niemnie i CKipoiwie 
dnie ko-zwstarie 7. nortu kłajpotSzklego. 
iakoteż ochrona mniejszość pok>iej 
na Litwie Kowieńskiej.

¥/m. SjkreyńskJ wr ''dpr>wiedlr! wy­
raził zdanie, że cc do sprav/y pasa 
nerdrainego knmisia senacka będzie 
mogła otrzymać odpowiednie wj-jaś­
nienia od delegata polskiego przy Li­
dze Nar. p. Askena zięgo. Komisja po­
stanowiła zaprosić p. Askenaizego na 
jedno z najbliiiszych swnóch posiedzeń. 
Po zatem postawiła komisją, ąa porzą- 
di-:i! dziennym tego posiedzma spra­
wę Od ńska i pertraktacji polska nie­
mieckich, toczących tię obecnie w  
Dreźnie,

Londyn. (AW. Reuter podaje, że do j carstw sprzymierzonych odnośnie dc 
ministerstwa spraw zagranicznych na- I ultimatum tureckiego w  snrawie Smyr 
deszia nota rządu angorskiego w  spra- ly. Odpowiedź 11 trzymana iest w tonie 
wie protestu wysokiego komisarz# mo- i kompromisowym.

Zwycięstwo gwałtu litewskiego.
Niemcy Falk i Ponars. AVt przejęcia 
władzy lormaliiie jznaetza zwycięstwo 
komisji ambasadorów, w  rzeczywisto­
ści uznanie faktu dokonai ego. Rząd 
Simonajtisa pozostawił puste kasy i 
ten właśnie brak pieniędzy wwwołnje 
niebezpieczeństwo zaourzeń w  mieście 
gdyż niema funduszów ua wypłatę 
plaa robotniczych.

Guańsk, (AW .) „Dziennik! Gdański" 
donosi z Kowna że wojenna flota li­
tewska, zakupiona przez Litwinów w  
demobilu amerykańskim składa sie z 2 
lekkich krążowników ,oraz 2 łodzi pod­
wodnych, znajdujących się w  drodze 
do Kłajpedy.

—x—

Do Bukaresztu pr-ybył Ismet Baszeu 
Minister spr. Mgr. Puca miał 2 nimi 
dłuższą rozirwfwę, w  której m:ał u- 
dzielić rady. by Turcja cwata na stano- 
wisacu słodednąwezsim, wiskaaując 113 
zgubne skutki wanemenia krcAów 
oiaprzyjadebkidi. łsmer pasm. cxlpio- 
uriedz:ał, że między Turcją a Pum rują 
niema żadnego powoda 4u konfLiktet 
oraz, że Interesy obu naristw lue są 
byjiajmniej sprzeczne.

Rząd rumuński w daJszyln c-iągu 
czyw wszelkie wyTtki, aby skfnnrić 
delegację turecką do iziajęcia stanoyd- 
.ska pojednawczego i aoy jurzekosiać ją, 
że przy niewiełkiem z jej strony po­
święceniu uda sie zanewsEĆ pokój 
tutrepie %

Dratiano przyiąl Ismeita pasze, po- 
czom po odbytej naradzie zaprasil 
■przadstawicieli dyplomatycznych Aii- 
S.i., Fraitói i Włoch, którym praed- 
stawił wyniki spotkania z Tsmeiein
pa 920-

W  tutejszych kołacn dyplomatycz­
nych wyrażają naczieję. że Ismet pa­
sza po przybyciu ck> Angory zaisropo- 
niije zgromadzeniu naroiowemii t~hl« 
rotzwiązanie spraw, r-ieuregnlowa-ych 
dotych czas w  Lózamnie, któreby byk 
trtofiiwe do przyuęcia przez mocan 
sivra

2 powodu wielkich zasp śnieżr-yid 
kormaitkacja. ko’ejowa z Koitstanzu so 
stała chwilowo wstrzy--.iana, wobec 
czego delegacja tureaka ijoemstoniie s 
Bukareszcie aż do chwili urucharaieeils 
komonikad.

WIŁ1 KA EKSPLOZJA W  BORYSŁA- 
Wilk

Borysław- (A W ) W e czwartek 
północy w  kopalni „Wit“ nasfenił w y  
buch nitrożelatvny. przygotowanej <1/ 
torpedowania szybu, 100 kg. tego ma­
teriału Ys.wbuchło z niezi.anej przyccj* 
r.y. Szyb i okoliczne budynki ztnjszczsn 
ne. W  promieniu pól km. y/yleciał; 
wszystkie «zyby. Szkodę szacuja ns 
200 milj. mk. Strat w ludziach! nie byłoi 
Wieitacz, który podczas wybuchu 0- 
oecny był ,wi szybie, wyrzucony wy­
buchem na 5 metrów w  górę, dozna 
silnyęh kontuzji. Kopalnia nalo
ży dr Tow Polski Pr«em. Naftowy 
Polska Nafta Dziś (16 bm.) ma sii 
odbyć torpedowanie dzybu ,PbioorskJ‘‘

NADESŁANE.

OE& IZ U .&
OLA ROLRiKfiW

6ksoozytura Od Uiału Ukwt.lacj* Di 
mobilu wojskorego yDbW31 •* przy M-.rd 
stc.stAie Przemysłu i Hannii’ wr Łx*q*U  
przy ul Wałowej 9, cg}?s;a niniepzem ą 
stosownie do Ucnwaiy Qady Prowmcjoriii- 
nei z dnia 7 lutego 1023 zofiajr carządzo 
ną w czasie od ^  fi it» o do XI mmm  

1923 r.'

w yłącznie do e e l k  g ^ d t r s i c l  

m\

Objęcie pasa neutralnego.
W arstw a , ( \w .) ..Przegląd Wie- | cji w  Dąsie neutralnym nie bodzie zwo 

czorny11 donosi, że pro.ieKtowane na ; lane, gdyż akcja obejmowania pasa 
dziś posiedzenie komitetu politycznego j nie napotyka już na większe przeszko­
liłaby ministrów dla omówienia sytua- cLy.

i "zęści ‘aborowycfi z wolnej ręki a zmj- 
dujących się w zbiornicy „DE.'A/-T“ w Przn- 
rnyślu ni Pakonczycach — K=izdy starają­
cy się o kupno 'vi »en WP'cś  ̂ do Zbior­
nicy „IJEMAT* w Przemyślu- ?akończyce 
naieżycie oUemntowar»e roaanie s umoty­
wowaniem i poświadczeniem Urzędu Gmin* 
nero, że jesi rolnikiem i wory chce n&dyć 
wyłącznie dla włas.ie£0 użytku.

WszystKie wjadze uprasza się o po­
danie nirbejszego do wiadomości i..te eso- 
wanym. :i5<3Ż

Rierewnicsw* Ukap^ytery ..Dssnat" Lwów.

i £ ap u jjc i« lo «v  1 saoj akaiL  
loterj{ prjsedmiotó^f arlyetjm -  
cych. Obrany, ri_e*by, teuimy 
k^ity >uakaty. Ciągfaleałe 31 
m i r a  L o j  ' t 0 0  m p - t f o  S r  
Pom. Sra A. Oaiwarw. J S . ‘“'t 
L trs^ ił, Łor:iń’iki«gż 7 od 7—-S
trieea Gasj ra«daw «Od> Łaacwuy  
rabat. n&»
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Zagadnienia mniejszości.
(ii.) Narodowa puMteystyka pohka 

ustaliła juz zgodnie, że w nowym o- 
kresie polityczne ;o rozwośu, w  jaki 
państwowość naaza obecnie weszła, 
naczelnym postulatem narodowej poli- 
tyki polskiej jest rea zscja Polski, ja­
ko pańs.wa narodowego.

Te-mi też problematowi poświęca w 
styo25nk;wyni 'zaszycie „Przeglądu 
Wszechpolskiego11 nowy jego redaktor 
P. Bohdan Wasiutyńslti swoje rUvvagi 
oad zagadnie ivom narodowości w Pol­
sce". Jest tych zagadnień szereg, róż­
niących się ule tylko p ni względem 
ilościowym, lecz i gat■ inkow yrn. Są 
grupy etniczne aterytdrjalne, rozpró­
szone, rędące przybyszami na naszej 

§kwmi (Niemcy i ży dzi) i są inne, zaj- 
Ptujące określone terytorium w  rodnia 
hej fazie rozwoju kidPmabiego i spoJecr 
nego i o róiinę cli możliwościach tego 
rozwoju: CzjiitntKi wrogie nam: su&e- 
stjrouja, że są io p łbtemy jadnego ty­
lni, które nmszą być jednakowo trak­
towane i w tym celu tworzą błok 
Hmieysmśoi. S*aje się Przeto najpilniej- 
szetn zadaniem, opracowanie programu 
pdllWkt poLsk ;oj woboc narodowości 
obcych Gdy pracy tej c-d obecnego 
rsądu spodr.i. vać się iiie można, v, y- 
Ąotiać ią muszą pofttj ty  mrosltos'}, tek 
aby program ten tworzy? suhstrat dla 
tządu przyszłego, który będzie muoiał 
wprowadzić go w życie. Amor nie roz­
wiązuje oczywiście trudnego z&gadire- 
nia, 'izkictye tylko pok-mtte i sta"'!!! 
wy lamaUcc się zeń logkzsre i zgodne 
iz JiKefesetn narodowym iKisPdaty. Ko­
leino omawia kwestię żydebyską, nie­
miecką t. 7 w. ukraińską i btoRrusAą. 
W  kwestii żyktowskłajj sAuOuje autor 
program poUttad poistóai, rowiszochine 
yt śwlad nriośoi społeczeństwa już u- 
etaloh . Chodzi jedynie o wykonanie 
go. Warmkicni posuwowym  jest ta 
dążenie do osłabienia iwęgi elcnnonu- 
uztjąj żydów. Żytctei popierają doiydt- 
czaso?. ą politykę skarbową, jako tuj- 
sknte-cznicj wpędzającą Polskę w  nie- 
■ 1 tę gospodarczą anonimów,. Uzd.ro- 
v, ć skarb, to znaczy uniknąć tej iró- 
y> dii. Dalszym etapem polityki tiansJo- 
we; wobec żydów, to usunięcie ich 
‘wpływo’-'- z życia wenmęuznego: mo­
li tycznego. naukowego, a 'tysty czncgo.

Kwestia niemi .-ćsa jest mniej slmm- 
pł i kowania .-cl zagadnie! "a. ■«- w ! s d >  
wjeb r-a W - -bodzie, gdyż Niemcy są 
żywiołem nap?i v-owym, niezajmmjący m 
zwartego obszaru gdżleby posiadali 
wk-ksAość. Ilość Niemców w feżpttej 
.przcktac -.a 4 pro ludności. Zumiejsze- 
nic tej Ucaly stanowić musi główne za- 
lanie p !uvk: pr.bkioj, szczególna waż 
r.c ze względu nu rozsiedlenie Niem- 

'Cóm w  ds-it bucach politvcaaue najważ­
niejszych uraz na ścisłą łączność z a- 
gitacfą poH.c/.;ą, idącą przedwhu 
Polsce 7. R f,‘ 7N

V Ewolucja >f sumów narodowością
yrycb w M d .->oov wschodniej, idzie 

I—  na podstawie ostatnich danych «t?- 
tys.'rycignyeb — w  kierunku równowagi 
licaebwe* PoM ów  i Rusinów w 2 wo- 
k wódz1 wad; (lwov/skiem i tarnopol- 
,‘ kiem) Etffi.grjrftóa»W teiytorium rus­
ki ni poz^staie województwo Stanisła­
wom skie, tracace łączność terytopialiią 
z obc.zaTem etnograficznym ruskim or>d 
solaóza rosyjską. Takie prawdoWKłoh- 
pc ukszlatiowaiire się stosoirków przy 
procn-adze kulturalnej i ekonomicznej 
źywśotu polskiego, wirnio stać się mmk 
tem wyjścia praktycznych wsJmzań no- 
Iifyczaiych na terenie i\̂ ałoipols£i ws< ho 
dir oj

Na Wołynia pierw ?/»r.zędnę zadiuTiłe 
,ria do spelmenśa biurokiracja. która do 
rycbczas była fażaiłna i która wraz z 
fantastyką oobtj c-zni b. Naczelnika 
Państwa jest główną winowakjźyiłią 

twyniku wyborów, listopadowych. W ła- 
'ćize rządowe winny popierać organi- 
tZ3cje. zmierzające do podrdesiema kul- 
t araki ego 1 n'.ateryilnogo bytu miesz­
kańców. a imzez sprężyst?. ndzciwa, i 
konsekwentną gospodarkę pftcfeiô jp aaJ- 
rorytc* państwa i ^ w a ć  przekonanie 
o tnie rozerv.Talności tych z'em z Rzc- 
cziipospc-łitą,

Wkskazania te sfosipą .się miitabs itsi- 
randis także do teiytorjam wattźesaka- 
4.eg,o przez ludność białoruiJką

Sofiea i Ssncrn i
( 6 i r * e c S * y )

VV g łów n e j roli 
L u t )  D w r a i ^ e .

I

Na«ita  „Po lska  
ctw ow e za w o d y

W e ^ r y  •* miądsypańk  
w  p iłk ę  nożną 991

francuskie arcydzieło 
w 6 aktach w gł. roli 
urocza Gin.. Palerme.

limo Lew.
Istota bowiem sagadattienk kresów 

n schoJirioh jest to, iak daleko sięgną 
wpływy kulturakie i psuistwo-we pol­
skie: te terytoria, które wr>łvwo3Ti pol­
skim się nie poddadzą, rmzypaicna Ro­

sji, posudaóąeej wielkie zdolooóoi ni­
welacyjne w stosunku do szczepów, w  
których psyJhice painttją pierwiastk, 
wschottiiie.
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Warstawa. (TeL wl.) 16 lutego. O 

godz. 12.30 rozpoczęło się posiedzenie 
Sejnnę jp^ystąpiono do rozpatrzenia 
spra frozdmiia Kotrl&ji regulaminowej 
i 'enioskn p.- Crd.,ka (ChD.) w sprawie 
zmiany regulaminu obrad Sejmu. Kwe­
stię ćę referował p. Z. Seyda.

Zc sprawozdania jego wynika, że 
itomfeia uchwaliła poczynić w  do!\ e!i- 
Gzasowyni regulaii.nie szereg zm'an. 
które nroponuje Sejirwwi do irclrwale- 
nia. Najwaźmlejs/e zmiany polegają 
na tein, że komisja rozszerzył? kom- 

j.-etcnc-e regulaminowe Marszalka Sej­
mu. obostrzyła przepisy dyscyplinarne, 
wprowadzając potrącenie iz dyjet po- 
selsi-ńcłi kwot procerdowy-eh w razie 
nie zjawiania sie na posiedzoniu komi­
sji i wprowadziła skuteczniejsze zrea- 
lr'"'ranie praw posłów do interpelacji 
rządu.

Sześciogodzinne posiećzewe wypeł­
niła w  dalszym cL gu dy skusja nad re­
gulaminem. Wypadła ona gładko i spra 
wnie nie wy\rołując żadnych tarć.

Pi zedsta wicie! Ukraińców domagał 
się Kaywiscie dopuszczeń a do obrad 
języków mniejszości narodowych. 
Gczyw iście żadne ze stronnictw pol­
skich nie ooparło tero źądania, zmie­
rzającego do uczynienia 7, Sejmu wie­
ży Babel. x

W  głosowaniu nad poszczególni mi 
aitykufami regulaminu nie wyłoniła 
snę żadna stała więKSZość; b y ły  różne 
ltonbinacie nawet stronnictw'' umiarko­
wanych z sociabstami.

Wysokość dyjet ustalono na miliom 
mk. z podwyżką w stosunku takm sa­
mym jak i podwyżka pensji urzędni­
ków. Marszalek otrz -̂iriał dyjttę czte­
rokrotną, wicemarszałkowie \'A kror- 
na

Na .porządku dziennrin ".o^iedzenia 
był również agitacyjrn- wmiosek W y­
zwolenia w sprawie glorytikaci? Ą v 0- 
dm ponetmonej na Prezydencie Rzpltc 
Nagłość wniosku uzasadnia! p. Putek. 
Wywiązał się ze swego ntewdzteczne- 
gn zadoU.a w ten sposóo, że zakwalifi­
kował nabożeństwa za E. Niewiadom­
skiego lako demonsiracie polityczne, 
urządzane przez agitatoiów i nie ma­
jące nic wspólnego z opruszenien 
serc i sumień ludzkich po tragiczNal 
śmierci tego patayioty. P. Putek wołał 
więc o interpelację władz w  sprawie 
udziału urzędników w tvch nabożeń­
stwach itd. Ta mcx no naoiagan? argu­
mentacja nie zrobiła. n£ kikim vmaże- 
nia tak. że lewica przy końcu przemó- 
wienia musiała pomóc mówcy ’vrza- 
skami 1 wymyślaniami. W  imteniu 
CbP przemówił p. Chaciński. Praemó- 
'.rienie to wygłoszone wyłącznic w  
imteniu jednego stronnictwa, miało wie 
le branów i nie odqowiauało swoią 
treścią temu wysokiemu poziomowi 
na iakim sprawa ta w opinii publicznej 
stoi. W  głosowa liu nagłość wniosku 
przyjęto 156 głosami orzreiwko 141. 
Wniosek cdeslam* do komitei admim- 
stracyinei.

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzte się we wtorek 27 bn.

l V

Warszawa. (P.AT) Na dnisiejsze-ln 
no**, 'jaseoaą ot załauwie?iiv mferpeJacji

tonnalnej zagiadomr* rnarszaiek Sej­
mu. że protKurator przy sąo*5ie otoę- 
gowym w  Warszawie aażaóał zgody 
sejmu na wętrrrtemw pos+eiporwanb kar 
nogo przeorw posłor.. : Gruenb«uitv>wi
za obra zę nr jęd'njąceg'0 p"zewodmi- 
czącego komisji wyborczej oraz prze­
ciw pnsłbwi DypnowsKiemu, Iliskicnu 
i Wyerubowskiego ark 122 kod. kar. 
Po odesłanm ustawy o praktyce lę­
ka Pkiicj w pie,-'yszem czyterim do ko­
misji zdrowia puhliczn jgo przystąpio­
no do dysikustji nad. reguiammem obrad 
Seiniu.

Kefcrent poseł Seyda Z 'rginimt 
stwierdza, że prpiektowany pegiiilarnki 
odróżniają od regmarahiu Sejmu kon­
stytucyjnego głównie trzy cechy: Roz 
szerzenie kompe(eiK'.ii nrar-załka, za­
ostrzenie przepisów dyscypłśnajnych i 
potrącetre dyjet poselskich za nieobe­
cność na ijosieórematch komisji. Przy- 
sipinyąc do szozegółonwesro rozważe­
nia regulaminu awraca mówca uwagę 
na arf. 5, który mówi, że przewoai.i- 
pzscy ze starszeństwa musi władać 
język»m poisktlm. Ma to na cciu im;- 
kn’ęde wypadków takich, że zagajenie 
Seirmi wrvpowiedizia.neby było złą pol­
szczyzną. Co do art. 9 (wybór wice- 
nra'wca}ków i sekreta-nzy), to nie mo­
żna było zcodaić się na nropozycię 
niiHoNzości komisji, aby wybór odby­
wał się na /asariadi priiix)ra.kmaliK«śd. 
W  pret^yditim powinni zasiadać nte 
p zedstawiciele stronnictw, lecz mę- 
żowie zaufama całej Izby.

W  sprawie pierwszego czytania u- 
ststw wp>rou ądzouo nowość polegają­
cą 'ia tem, że prierwsze czytanie może 
się odbyte dopiero po rozdaniu druków 
do ustawy, 'len sam pmerws tyczy 
drugiego czytania, Zaś trzecie czytanie 
może się odbvć dopieiro w  trzy dni 
po dtnigiem. Jeżeli w  nim przyjęto po­
prawki, marszałek odracza głosowanie 
nad całością do chwili upewnienia się 
czy uchwalona paprarwka nie stoi v.r 
sprzeczności z całością ustawy'. Art. 
IV o wioskach poselskich pozwała 
mairszaheowi w  wwmadiku, gdy ma 
wątpliwość, czy 'wuosek jest zgodny 
z konstytucją zasięgnąć opmii komisji 
regulaminirtwreĄ, która może większo­
ścią trzech crziwmrtych głodów' zaopi­
niować wniosek jako niedopuszczalny. 
O nagłości a»rt. ten mówó, że marsza­
łek r:t żądanie 60 posłóu' mus' udżie- 
t ć głosu wmoskrdawcy dla nzosadnie- 
n:a nagłość', wniosku. Art. 21 przyzna­
je ma-szalkowi pnwm odrmcente for­
malnego wniosku, o ile ten ma na celu 
obstrukcję. Art. 25 dotyozy usnnięma 
z interpelacji vyrate>w meodpowóada­
jących powadze Sejnu.

W  posót*e załatwiania tnterpelocii 
7oszło 1 a rdzo ważne rozszerzenie
rraw' Sejmu. Mianowicie o ile inte>T>e- 
latn niazadowohti się. oditłowiedtzią al­
bo nie otrzyma jej w  ciągu ó tygodni 
od rządu marszałek na żądame inter- 
rdfaiiita może umieścić iititerpelację. na 
p-jrzaclku dziennym i leżeli Sejm uzna 
za potrzebne ctA\'orzyć dyskusję, w' 
kfórei postawiony, może bvć wnioseki 
przyćęcte albo niei.mz.yiycia d.'> wiado- 
mc''-‘d  '>dpo\viedzi rządu lub wez,wania 
go <jo 'wizteieiua odpowiedizu na ple­

num w określonym rerłrAee. Art. 39 
przewHuje, że do prawomocuoścl B- 
chwał ootrzebsia jest obecność ’48 po­
słów. Art. 36 normuje kolejność zap*- 
sywania sk? do głostr iptrzycizcm ircmej- 
szość konisji wnosi poprawki umożli­
wiające każdemu klubowi zabranie 
głosu w  każ.dej sprawie. Ualej odma­
wia regulamin srrawwr-kawcom na 
plenum zgłaszania wnic».jjtow' w  imte­
niu własnem Omawiając urzepisy dyę 
cy pikrarne zaznacza mówca, że są one 
ostnzejsze niż w poprzodnim regula­
minie. Prze-yó^ziane jest prawo mar­
szałka przywołamia do porządku z za­
pisaniem do protokołu, 00 poctega za 
sobą utratę 10 prc. miesięcznych dyjet 
poselskich.

Kowńsjmn sejmowjTn przysługuje 
prawo wyboru podkomisji dila pordzu- 
n lenia się z właściwa komisją senatu. 
Na zebraniach komisji mogą byte obe­
cni be® prawa głosu czł >u mrwie odbo- 
wżednie komisji senatu. Art. 78 regu­
luje sposób zapraszania na lom-teje 
przedstawicieli rządu. Do prawomo­
cności uchwały potrzebna jast obec­
ność poło wyr cz'onków. Art. 80 i 81 
gwarantują sprawme cinałmite komisji 
przez ustalenie terminu, w  którym 
spray'ozdaw'ca musi załatwić powie­
rzaną mu sprav/ę. Dernkrotne opusz­
czenie posiedzeń komisji bez uropty- 
wowanfa pociąga za sobą już, rygnrv

W  sprawr?c!i sadów' honorowych 
v'pnowadzono zmiattę, podcgająca na 
tem, iż sejmowemu sądowi honorowe­
mu podlegają tylko sprawy międizy je­
dnym posłem a drugim, nie zaś spra­
wy między posłem a osobą z K>za 
Seimu.

Przystąpiono do rozpraw y szoegn- 
łowej, podczas któro’ poisfowic a^ło- 
sill. szereg poprawek dio poszczegól­
nych arty,,k"łóW'T regu'am;.n.u. Ntestęmiie 
zar/.jidził marszałek półgod^maą prze­
rwę,

Po przerwie zgłoszono w  dalszym 
ciągu zmiany i poprawki (ogółem 80). 
Cały regnlamm przyjęto, a marszałek 
oznajmił, że rcguiamm obowlaymije od 
dnia dzisiejszego

Pizystąnioiic) do dyskusji nad wrro- 
skiem nagły m Wy'zwol-nte w spraw'ie 
g lory fikać, zbrodni. Nagłość nzasa- 
ćnia! p. Putek

Plos. Chaciński słttada imieniem klu­
bu cbntześciiańtsko-dtniókr. następujące 
oświadczenia; Pragnąc przyczynić się 
do uspokojenia ntnysłów' nie będę 
wcIkkIziI bliżej w treść i motywy 
przemówienia wotoskodayroy. Rzecz 
przez niego poruszona należy w Czę­
ści feto: trybunału sumienia lu-tekiego i 
obywatelskiego, a w  części o ile idzie 
o zachow a,nie się funkcywrariuszów pu­
bliczny cli do kompetencji włażą aycli 
'organów' yvyik:aiavrczycl!. Obchody ża- 
ło'rme z  okazii stracenia Nieyr-adom- 
s^żego przybierały nieraz niiew.'laścr!re 
fnrmv. Nie toiny się lago stwierdzić. 
Co do tych przejawów' naszego życia 
publicznego sothWyzuiein:' się z ode- 
zwa, polskich biskupów, jako powoła­
nych na naszych pastony duchow­
nych. Jeżeh objawy te śladow ie czy 
uicświad.onre miały' charakter pochwa 
łania zamachu, to należy się przeciw­
stawić temu, iretydko ze stanowiska 
religijnego, ale ta że obywaialsiktego i 
państwowego Żądamy jednak .id cz tt 
nikóns? rzą^iowych i hmycli, aby toż 
nte jątrzyły ranv. homiisja piraipmiaza 
bedizie mogła ropnatozyć wiEmełc Z  
naszej stroni rute wldaimy powmdu do 
uchwalenia jego nagłości, pame^ai. 
ze stanowiska prawnego nie wy ł a ­
muje on krytyki, a demonstracyjna u- 
cbwala nie b''*aby' środkiem ko’gcvm. 
lecz wywołał by ntebezptecreftstwa 
nie leżące w interesie ani Sejmu, ai.i 
pań,stwa.

Następne lyosiedzenie we wtorek 
27 bm o godz. 16.
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■dze postowi Eisensteinowi izatiząidzić 
zamykanie oramy domu Kristjćunipole- 
■ ów już od zrordfcą oraz przywrócenie 
cio poprzedniego sianu rc skopanych i 
ztidszcwanych sklepów, wreszcie bacze­
nie ~ia ład i porządek w micś-ae". 

lis kłamstwa, ile fałszu i zniewagi

jesteśmy r>od wrażeniem niebywałe­
go cynizmu % jakim tak zwana Kor- 
Doracja cluześcijaiiskr mieszczan Sam­
borskich drwiąc snhię z potistawo­
wych zasad interesu narodowego i z 
cmiraf polskiego społeczeństwa, sprze­
dała l.OuO morgów lasu firmie żydow­
skiej Beck z  Przemyśla, jakkolwiek 
firmy ooMie „Inż. Mn-nasterski i Szaf­
ran w  banmorze44 i „Dom _  przemysł 
drzewny w  Jarosławiu41 ubiegały sie 
o to kopro, a ostatnia dawała cenę kup­
na o 50 milionów mkp. wyźazą od to* 
za jaką sprzedano ostatecznie las ży­
dowi Beckowi

Czyn ;on z punktu narodowego zbrod 
rnczy, « punktu interesu „korporacji*4 
samej nie korzystny, stanowi dowód 
tak raża ego zaniku poczucia obywated 
sldepo, że dla panów „oł^wateli'4 z 
korporacji mtowca odtąd w społeczeń­
stwie polskiem być nie powinno

Nazwiska tych „obywateli44 podaje­
my społeczeństwu polskiemu ku pa­
mięci, a tut. oiganizacji narodowej, któ 
ra broniła dotychcza* polskiego stanu 
posiadania —  ku rozwadze: Oto oni: 
Horwath Alojzy, były cukiernik, obee- 
n:e księgarz, seriior korporacji 1 jej 
yla4oiwy kierownik. Asyiiruje o posa­
dę komisarza rządowego w  Sandorze: 
Karwacki Marceli, urzędnik miejski, se 
kretarz, Piąlkicwicz Jan. zarządca 
młyna, skarbnik; Zk>isiniak Jan, przed- 
mieszczaniii, przewódca luuowców, te­
goż dwaj bracia Jakób i Franciszek 
Ziemniaki i szwagier iego B; rka 'Waw 
rzymoa; Kostrzewsk, Stanisław., me­
chanik; Swiechlo Jan Ignacy, Swiech- 
ło Józef. Krzyżanowski Michał, Ned- 
w kicie Jan, Foopc Paweł, Hcrgel Mi- 
kołatj. Kołod^^sk. Michał, Dzikowie®, 
rzcżm:k, Dzikowicz Stefan, Kucharski, 
Czucbro, Kaspirzyćki Stanisław lustra­
tor Rady pow., Kasprzycki Felicjan, 
Ziegiler Franciszek 1 brat iego Ziey-er 
nauczyciel szkoły wydz/rławtj, ponad­
to taueże KozIowskJ FligjusZ, kandydat 
lodowców przy ostatnich wyborach do 
Sejrau.

Do władz 1 do panów posłów tutej- 
szero nkrępi apelujemy, aby nie do­
puścili de real;zacji tej sprzedaży, spra

dla wszystkich chrześcijan mieści za­
cytowany wyjątek artykułu („Chwili44. 
W arogancji i bezczelność1 w  kłam­
stwie i oszczerstwie czerpał auty ar­
tykułu swe natchnienie. Poseł Efecn 
Stein nawet się nie zająknal fcdy wy­
p ływ a ł te (flrowukiaeyjnie o&zcrerstwa.

Sambor, w  uiiym 1923.

wa bowiem puzaiem źe jest nieobywa- 
telską. jest bezprawną. Bezprawną bo­
wiem jest i-rzodcrwszystkiem sama kor 
owacje, której istota jest sprzeczna z 
podstawa na której usiłuje się oprzeć.

Oto Sambor był do r. 1773 twierdzą 
i królowie -polscy przywilejami z lat 
1558 -  1566 -  1593 1 1672 nadali chrze­
ścijańskiej ludności śródmieścia za u- 
trzymyw anie twierdzy w  stania obron - 
nym, stawanie w. jej obronie i dostar­
czanie amunicji, prócz innych korzy­
ści także prawo wrębu do okolicznych 
lasów królewskich.

Cesarz Józef Ił, w  zamian za tę słu­
żebność WTębu, dai miastu na własność 
majętność Sprynię, którą na podstawie 
uchwały rady miejskiej z r. 1881 zain- 
tabidowano na własność korporacji ?Xo 
żonej z osób, którym oda  ‘miejska na­
da obywatelstwo miejskie.

Mimo nropgalrośd tej uchwały, wy- 
wławzczająccij prawych właścicieli t. j, 
chrześcijan z© śródmieścia optacafc- 
cycb podatki w  miejsce dawnych 
świadczeń ku obronie twierdzy —  na 
rzecz nominanów rady miejskiej, stan 
ten utizymaj się dotychczas a prakty­
cznie działo się tak, że idtroga do groma 
„obywateli4 wiodła jedynie przez róż­
ne szynki i restauracje w  których star 
sza brać „obywatelska4* ooonlała kan­
dydata wedle jego zdolności fundator- 
skich » wed»e jego niezbyt przcczułoiw^ 
etyki

Faktycznie więc wobec uielegąino- 
śoi uchwały rady miejskiej, wprowa­
dzającej stan prawny niezgodny -z ak­
tami fundacyjnymi, owi numinad nie 
mają nrawa tło majątku fundacyjnego, 
a już żadną mirrą nie woiim im wyci­
nać w  pień całego lasu z pominięciem 

J jasod racjonalnej gospodarki.
1 jxm,vśleć, że tryl „obywatele44 za 

pewne Kwantum wypitych alkoholi, 
wzbogacając żyda, zagarnia ją boz żad­
nego rozumnego tytuły duże miliony za  
prawa naftowe i za las w czasie, Kie­
dy szkoły miejskie muszą być zam­
knięte, bo nie ma w nich caem i nie ma 
za eff palić,

Talk dalej być nie może.

Artykuł ,,Chwili4* najwsany z &rpga& 
cytacją zajruerza? zohj«tóić spraStij 
czystą, wyniicającą Ii tylko z- religij1 
rtych. pobudek i ^w rócić uw agę wśa 
na to, iż w  Brodach dżieją się jakieś 
straszne nadzwyczajne rzecz?’ „mogą­
ce spowodować najpoważniejsze .uku- 
tki.

Pouotno Komitat reryirrdyi-taoi! ka­
plicy ma zaskarżyć „Chw.'.ię“ za zo> 
eonie oszc:-;erstv/a. Tymozasetn Komi­
tet rewindykacji kaplicy, nie ustasą: 
w  pracy nad wydobyciem s rąk zy- 
do\viskic!i kaplicy i klasztoru, zwrócS 
si" do konserwatora p. Piotrom sklegc 
który ze wi?g!ędu na wybitną vaf&ś£ 
zabytkową całego obiektu w  myśl Je, 
kraty o opiece nad zabytkami wyyie- 
legował ar eh. p. jlariarida, celem zba­
dania jtóftylko samego kośdoła- aile I 
podziemi. Za ściainą i  ziołową mięs 
Presbiterjuin a nawą K-aściolną mieści 
się magazyn, pod kltóregu podłogą tra­
fiono na sklepienie kuryiarzy pierwrzej 
kondygnacji piwirlc. Odyr przebite dda 
pienie, trafćofno na główny kurytarz: 
pienwsz&j kondygnacji piwnic klasz­
tornych. Kury.tarz ten biecnie por*; da- 
wnetn prezbiterjian. a dalej pó& nawą 
kościoła, stroną wschodnią skręca, ku 
północy (w  stronę ]R.,nku). W  piwni­
cach tych znaleziono mnóstwo kości 
ludzkich. W  dalszym. posz’’J"ć\'ea.iun 
odkopano grobowiec już w azęści ki»- 
rytairza, prowadKK-ego w  stronę , Ryn­
ku. W  grobowcu ty,m znaleziono rów­
nież kości ludzkie, które zieforana i 
złożono w kaplicy. W  kurytarzu pier- 
v/szej kond^-tnacji natrafiane na skle­
pienie drugiej kondygnacji piwmic, po- 
szuikiw-ań jt-dnak dalsziich z powodu; 
wyśazalu arch. hiarlanda nie czj itjorro. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa i w  daigiej k-:mdyyna,ji: p;świth?c 
znajdł-ją się grobowce. Trzecią hon- 
dygnaoję tworzył chodnik iixxlz-i&iT,ny, 
łączący zamek, prcichawnię, iwrożae 
butfizty obronne i klasztor.

IComiter rcwuidykacji klasziari i ko­
ścioła w  Brodaci wniósł memorta? de 
r '.adu, a w  szczególności do Min. \V"R. 
i 0P„ Min. spr. wewn., Min. skarbu, 
poparty przez ws-zyistkii. rm&jsa&we 
v/?adze, Woje-wództwo tarnopods^:e i 
UrzaB konscr.vatoirski na Wscii. Maio- 
palskę, i  prośbą by rzad orz»ikł przy- 
mirsowro wywłaszczomc calogo zaby­
tku klasztornego i oddanie go Kon­
wentowi 00 . Dominikanów w  Podka- 
mieniu. Komitet rewindykacji vskrzy, 
że rząd uczyni wszystko, aby ten tak 
ważny zabytek kresowy w  jaknajkró- 
isy.ym czasie sta! się pesi' rwnie w  spo­
sób zupełnie legalny narodowem m:e- 
iiiem polskiem. h'. F,

JSLOWC f-OwSK.E r . ą& zi dnia 18 lutego !Ó23.

Samborscy sprzedawczycy

Kapi os w Brodach.
Żydzi, nie uslają w  zabiegach w  ceht 

odebrania kapLicy w  Brodach z rąk 
chrześpjfan. Przed kilkoma dniami spro 
v a  dciii znowu posła Eisensteina, aby 
zabiega! u władz o przychylne im za-- 
rząóizenia. Rzecz naturalna, że żadna z 
wlacp pokkich nie poczyniła żadnych 
przyrzeczeń posłown Ćlsejjwtelnawi, kto 
rj jacTiakże nie omieszkał przesłać 
„CiiwiL14 Itirormacji pełnej nieprawdy i 
oszczerstw.

\V nr M97 w  artykule (>Co się sta­
ju z zarekwirowaną kaplicą w  Bro­
dach. Interwencja posła Eisensteina4'—  
siara się autor zohydzić chi ześcijap o- 
*az samą kaplicę:

— kaplicę w  krótkiej drodze ,y.arek- 
.wirowaną i z wiclkicm namaszczeniem 
choć wń’ cw v’oli rniejscoiw > ch czyn­
ników kościelnych —  podniesioną do 
go.'ino id  miejsca mcdufcwy strąciły 
znudzocie snać „nabożne tłumy4- z pie­
destału czy stości i obróciły w  najzwy-

a&ylnm osób, ktoremi za­
jąć się pour>;nna pchcja. Przez całą noc 
odbywają się tam już od °<zoregu dni 
praiktyki, bardzo niepodobne do naboż- 
iirj ch. Schodzą się tam podejrzanej kon 
ń  "'ty mężczyźni i kobiety, 'morząc ob­
f ic i jadło i hapoję Dalszą część praK- 
tyk tych zakrywają ciemności nocne, 
albowiem towarzystwo tych poboż­
nych osób uważa za stosowne odby­
wać je w  ciemnościach... Do tego cto- 
stJft że k-Ueś Indyw idua wciągnęły 
onegdaj o zmierzchn gwałtem do c’cm- 
ffi&j kab :cy dwoje dziewcząt, lntcszika- 
jrcych w  tym domu, usiłuiac }c zgwaf- 
c'ć. Ma krzyk ofiar pośpieszyła im z 
■pomoirą ludność, wp-zwakjąc je z opre­
sji, sprawcy zaś pod osłoną nocy u- 
cieldi44.
. Na prośbę delegacji nueszikańcóiw 
brod) Nich wyjeebnł dziś ooseł K. Bi- 
s istein do Brodów, gdzre interwenjo- 
wał u p. starostą’, komeinidanta policji 
i rnlcjscowezo przoistawłC!e’a w i t a ­
ły rzymsko - katolickiej w  sprawie za­
kłócających spokój i ubliżających mo- 
ra'nośd publicznej wypadków. Zarów­
no władze miejscowe, jak i przedsta­
wi o'e! kapituły wyrazili przekonariie, 
że wchodzi tu w  roidiiibę zwyczajne 
bezprawie i gwałt ouMctany. P  Staro­
sta i komenda policji przyrzekły wy­
dać bezzwłocznie wszelkie zarządze- 
oa, by położyć kres niesłychanym a 
n-ibłowairrejsze skutni spowodować 
m ogącym  stosunkom. Zasteoca kapi­
tuły przyrzekł z swej strony wpłynąć 
li a pełotesśc kresu bezeceńsrurom, ko­
rzystającym z maskł nabożiuo^ci44.

„W szczególności przy zekły v?a-
 .........mg, HBBggaBBBBMBłgB BBMBWHWWH
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nczo.
pizefożyła z francuskiego 

A!ina Zborowska.
fCiag dalszy.)

Ramuncizo spoglądał na rzadkich 
,’>‘zeohodlniów, mijających go po dro­
dze. dziwiąc się, że nie spotkał jeszcze 
nikogo znajomego, k.tóryby s ę ipdrod 
t"m zatrzymał Ale niema zuipetoie zna 
i ‘mych twarzy B-ak serd.erznycti po­
witań z odszukanymi przyjaciółmi; nic,
— tylko obojętne: „dizień doory44, wy- 
r< i- duim: z ’i'ć:-iTii któifay się łrocl'Q 
oglądali rr: ślad żf go kiedyś w id: e V: 
a'o n:e przypominali już sobie dobrze
5 zaraz pogrążali się w- ekisnem rozm,r- 
f^niu o pclach... W,ęc wyrbitniej niż 
kiedykolwiek, uczuł j ierw otne różnice 
nfędzy s^bą, a tymi hidźiiii pracy,

Tyntcirssem oto tam nadjeżdża je 
den z tych wozów, na którym jest tak 
wielki stos, że zaczepiają się o niego 
gałęzie dębów po drodze. Przodem 
iiz  e woźnica ze słodka rezygnacją w
- ' :ae.h, si>oko'nv, szeroki chłopiec, ru- 
Vvy jak raprocie, mdv jak jesień, w ru­
dym, okrytym c:eroi!a.mi kożuchu na 
nn.rrlsj piersi: Idze krofcistfi lekkim ! 
niedbałym skrzyżowawszy rece 
w zd łu ż ościenia na woły. który poło­
ży I sobie na ramionach. Zapewne -y 
ten sporób. na stokach tych samyclii 
gór. choddli jego nrzi'd!koi\vie, oracze 
i wdkirze iaJc i on, od niezliozunych 
wtoków. '■
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I oto ’na widok Rammaza JoBuka 
czoła wołówą zatrzymuje je jednym 
ruchem 1 krótkim okrzykiem, potem 
zbliża się do podróżnego 1 wvciaga dań 
poczciwe ręce.. •Torentyn! Florentyn, 
bardzo zmieniony, z jeszewe sz^rtz*ml 
plecaai!‘, całkowity już terag mężczy­
zna, mający w sobie coś. co trudno o- 
kreślić, coś zie ln ie  usWcmegio i roz­
winiętego.

Dwaj przyjaciele wymieniała poca- 
bnrki. Fotem przygląda.ą się sobie w  
milczeniu, nagle zakłepotami *alą wspo­
mnień, podnoszących s;ę z głębin ich 
dusz, których jednak ani jeden, ani dru 
gi nie ’nn,ie wyrazić. Raymond nie le- 
p!ej od Florentyna, bo o ile jego język 
jest nieskończenie doskonale; wyrobio­
ny, o tyle giętia i tajemniczość jego 
myśli jest też o wiele trudniejsza da 
(Zbadania.

Więc to ich gnębi, że pojmują sprawy, 
których- nto ootafia wi^razić: ich zmie 
szaiie spojrzenia przenr-szą się wiec z 
.oztargmeniem na piękne, wielkie, za­
trzymane woły:

—  Wiesz, one są moje, — mówi Flo- 
rentyn.. Przed <fwom«. laty ożeniłem 
się... Moja żona zarabia na sw’oją rę­
kę... I pracując... zaczynamy się mieć 
wcale dobrze-. 01 —  dod<tj€ w  naiw­
ne} dumie, — ja mam jeszcze ieaną pa­
rę takich wołów w domu!

Polem milknie, zacz-rw.leniwszy się 
nagle ood swą ogonzałoscią, bo posia­
da cen takt. pochodzący z serca, kióry 
mają często najskromniejsi ludzie z na­
tury, którego natomiast nie daje nigdy
w ycbaw aok, u^wot iwiatowewr. > naj

wyższej ogładzie: zważywszy smutny 
powrót Ramuncza, jego ‘zJairoamy los. je­
go narzeczoną zagrzebana tam i czar 
nych sakonnicz-ek, jego umierającą mat 
kę, obawia się, że postąpił sobie okrut­
nie, zanadto rozwijając pnzed nim wła­
sne szczęście.

Więc powraca milczenie, natrzą je­
szcze cbvrilę na siebie z dobrem! u- 
5| nieebami, nie znajdmąc cułjełhie słów. 
Zresztą przez tc trzy lata pogłębiła się 
jeszcze bardzie] miedzy nimi dwoma 
proenaść różnych pojęć. Florentyn. do­
tykając znowu czoła swych wołów, 
wprawia je w  nich leklaem mlaśnię­
ciom języka 1 ściska mocno dłoń przy­
jaciela:

—  Zobaczymy się jeszcze niepraw­
daż? Zobaczymy się?

I idgłos dzu omków jego zaprzęg- 
giniie wkrótce na spoKoJnei dradze, b?”- 
daie] zacitiiianej, gdzie zaczyna się 
zmniejszać dzienne ciepto_.

—  0 ’ tętnu powiodło się w  :tyuu!—  
myśli ponuro Ramuitczo idąc dalej pod 
jesimmem! konarami...

Drora, któ-ą Idzie, podnosi się wciąż 
w  górę, poryta tu i ówdzie strumykami 
i niekiedy poprzerywana gmbemi ko- 
rzurńaml dębów.

Wkrótce ukaże się mu Etcł-ezar, a 
nawet zanim je *obaczyh obraz jego 
zar;ąsov, uje się coraz dokładniej w nim 
samym, przywołany i ożywtony w  par 
mięci widokiem okolicy.

Przyśpiesza kroku i serce bije mu 
silniej.

Pusty jest teraz fen cały oraj w  kió-

rym niema Oradozy, smutny' i pwty 
do przechadzek, jak ukochany dum. 
kisdy nrztszadł orzez niego wielki ko­
siarz, śmierć i... A jednak w  głębi du­
szy Ramunczo odważa się. myśleć, że 
tani, w’ jakimś małym klasztorze, pod 
czepeczkiem zakorrńcy, 'Istnieją jsjsr> 
cze drogie czarce oczy’ i że będizie 
znowu mógf je przynajmniej aobaczyć; 
jeJnem słowem, że przywdzianie we­
lonu, to nic to samo, co śnuerć, że me­
ro ostatnie słowo przeznaczenia jesz­
cze niewy?>ow?edziane na zawsze 3o. 
zastanowiwszy się .iad tem, kto mógT 
tak zupelaje zmienić duszę Grarioz:', 
daumicj jtdynie jemu oddanej?^. 0 ! z 
pewnością straszny nacisk ze strony 
innych... A w takim razie, po spotka­
niu twarzą w  twarz, kto wle?.l Po 
rozmowie ze sobą z oczyma istkióo 
neimi w oczy?... A jeJtwk: czegóż tro­
chę rozumnego 1 możliwego mógłby 
się spodziewać?... Czy ■'mdziarao kie­
dy w  kraju zak »n ic ę  któraby n:e do­
trzymała swych wieczystych ślubów, 
aby iść za narzetronym? A zresztą 
dokądby poszli żyć razem gdvby się 
od nich ttsuręE ludzie. ucieWi jak nd 
zaprzańców?... Może do Ameryki, a i 
to jeszcze. A jak się do ,̂)i*>yć i 
vvniąć z po’vrotem w  tych białych do­
mach dla umarłych, gdzie mieszkają 
siostry, wiecznie strzeżone i podsłu­
chiwane .̂. Och* nie, to wszystko chi­
mera nie do urzeczywismienia... Skoń­
czyło się już zjajpcłnle, skończyło brtz 
ftadzie,ii!.„

( a  *1 a j
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| (tt iw Ł i «  =! aktach Hermana Babra.

f
Nie wydalę nd się, aby istmała âka- 

icolwiclr artystyczna konisezrtaść wy­
dobycia z przyprószone®^ już pyleni 
'etsertnaru wiedeńskiego sztuk5 Babra 
i  pojęcia usuwania, aby jr uźywić 
'/wnieńcem nowości na scenie teatru 
"wowskiego. Była natomiasi _  być mo 
im  —  pewnego rodzaju koaieczność —  
St *ak powiem —  socjolog?ono- finan­
sowa. Jest u nas bowiem pe w^en od- 
Ąsm publiczności teatrałraęj, który czuje 
sip dobrze tylko na, sztukach o marce 
“mędzyna. udowej, przedewszy@tkien. 
naś wiedeńskiej lub berlińskiej. Ta 
'część pubLczmoścl zbujkotuae Fredrę, 
cnrjac będzie sztrke tak dobn* 1 na­
prawdę interesującą, jak Kiedrzyńskie- 
go „Zabawa w  mitość", a natomiast 
napełni widownię, gdy afisz zapowie 
sztukę niemiecką, clioćby pośledniego 
gatunku Nie jest to nawet możr wv- 
Bikietr. premedytacji, ś"iadiomej roli- 
tyli. uprawianej takżr iw! eferze sztuki, 
ł^ubliozność ta po prostu me ma zro 
a umienia i odczucia kultury polskiej, 
maromast produkty kultury niemieckiej 
rważa za coś ogromnie sobie bliskiego, 

prawie własnego.
Jeśli już stosunki tak smutno się u- 

kiadają, iż oaprawtlę trzeba się liczyć 
7 gustami tej publiezaiości, to wypada­
łoby 3 repertuaru niemieckiego dawać 
rzeczy tylko pierwszorzędnej wareoścd. 
takie, ktoieby zdołały odaźwięk uczu­
ciowy wywołać także w  duszy pol- 
okich widzów Utworów takich nie brak 
w  niemieckiej literaturze dramatycz­
nej. Do rzędu ich jednak , Gwiazda*' 
Bulira bynajmniej nie należy. P-Zeciw- 
trie nawet w dorobku swego i taiK nle- 
■rbyt wysoKiej miary autom zajmuje 
niejsce zgoła niewybitne.

Problem psychologiczny tej sztmci, 
przeprowadzanie artystydzmego Jawo­
ru, że miiość prawdziwa i głęboka w  
nerach teatralnych jest niemożliwa, ani 
życiowo nie jest prawdziwy, ani też 
ffedą dramat! czna nie został uprawdo 
< "idobmony. A  jednak wbrerw oraw- 
iaic życiowej Bahr to właśnie chciał 
trguiinentacfo dramatyczną wykazać, 
bo jedna % nostaci jego satUki wyrfa- 
ńza podstawową jej tezę. „grwiaaćfe! 
^ceaicanu nie może należeć do jednego 
uężczyzny, bo .iależy do całe, public®- 
snnścii, do każdego, kto swoae trzy gid- 
i cny za miejsce zatplacif a puoliczaiość 
umie być o swoją miłość zazdrosną". 
Gdyby Bahr chciał to swe przekona­
nie zademonstrować na przykł-ijcllzie 
rzeczywistej, 2ywao4ovej miłości rusz 
to wanie jego tezy zawaliłoby się od, 
razu. Dlatego zamiast pokonać trud­
ność. wyminął ją dość niezgrabnie, da- 
£ac w  miejsce miłości, miłostkę. Bo ni- 
cze irnem jak tylko miłostką, przy­
godą erotyczną jest ten romans m ło­
dzi,tfedego autora wygwizdaną? sztuki 
p, Wisingei-a a ,,gwiazdą" ćrairafycz>
5ią p. Leną Ladutser. Jemu oairdzo le­
szcze życiowo i umysłowo zielonemu 
filistrowi ze sfer burżuazyjnych, zajwró 
ci? chwilowo głowę zmyrsIoyT errar 
pięknej. strojnej i sławnej kob?ety, któ­
rą w  dodatku otacza blichtr zewnętrz- 
jeegp przepychu, brany craaz niego 
n-ylnie za wyższe. poet'u’cztte życie; 
jej. zblazowanej romattsam" z doświad- 
capnyM wirtuozami sziutó miłosnej 
zasmakowała chwilowo świeżość mło­
dego chłopca. W  tych warunkach o- 
jczywiście z łatwością zwyciężył eatr. 
Gdyby jednak Bohr by ł uruchomił s?ły 
■prawdziwej miłości doch-owej, musiał­
by skapitulować teatr j jego narkotycz 
na atnyisfe^a.

Możnaby także przedstawić teatr ja­
ko jakąś potęgę, do tego slorniia hyp- 
■KKtwuiącą dusze służących mu ludzi 
;ż nie ma już w  nich miejsca na oso­
biste uczucia i osobiste szczęście. Ale j 
wtaiy należałoby mu nadać kształty j 
żywiołowe. demoniczine. Z tych sił Je­
dnakże nie ma ani śladu w  sztuce Boh­
ra po  prostu dlatefr-o. że me ma w  niej 
dusz, w których żywioł mógłby się po­
mieścić. Stosunek Leocolda do Leny, 
to kornak; filisterotwa ze snobizmem.
1 o też nic dziwnego, że gdy pomiędzy 
mmi nastąpiło -zerwanie, wywołało ono 
w "fasa i  my, dważaie tyle &jum. orne,

piania, aby mogła nazajutrz dofcrze za­
grać „F cd rę ".

Kolizje dra-inafycziie 1 miłosne wstnte- 
ćzy filisierstweim a snobizmem uogą 
oczyw iśc ie  również być nrzeuimóotem 
sztuki dramatycznej ale wtedy autor 
n.-tisi zająć wobec nich postawę ironicz­
ną i satyryczną. Tymczasem Bahr bie­
rze mecz całą poważnie, wscknitek cze 
go uaje niepoważny or oblotu i ąuepo 
ważną sztukę.

Co gorsza, iest ona audma a to —  
w  myśl znanego powiedzenia Wilde‘a 
—  jest oceną na-lbaruziea dla pisarza 
zabójcza.

Akc?a wiłecze się niemożliwie ciężko, 
autor po prostu oburącz ciągnie ją ra 
uszy. łatając swą niesolidną tkaninę « -  
nizodami tak banah.emi. ja^ znane już 
daryno -Kszyslkun wróblom rcwekde

szefa klaki o cajemmcach żyda fearrał- 
nego, lub o.uynarria, typowo po nie-
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miecku tępa i bezmyślna pi,iatyka p-zy- 
jaciół p. Leny.

Sztuki takie jak „Gwfcwda** urato 
wać n.oże tylko mirtraoiwska gra Istot 
nie fenomenalnydi aktorów, któitry t  
byloiJakiegc materiału potrafią zrobić 
koncertowy ropis sztuki aktorstóei —  
ura, jak to było u nas, w  najlepszym 
razie tylko Poprawna (p Bilińska-Czar 
no-wskt. pp Rygier. Lacnmaar i inni) 
trupa jakim jest „Gwiazda", zgaiwa- 
ntz-ować iuc .idoła. Jest to w skazów ka , 
że  taki sespół, jakim -oporządza na­
sza scena, może sobie paawalać na 
grauie jedynie takich 'otworów, w  któ­
rych czyutiikłem gHwnyn. jest atrtof, 
uie aktor. W  lad, Kozicki

Z ruchu wydat?niczego.
‘  Wazechuebki. .iok II. (seria,

II) Nr. L  Styczeń 1923. Oikócz zreferowsi 
nego osobno artykułu redaktora „Prztgla- 
du“  p. B. Wasiutyńskjego r zagadnieniu 
nanodowości w  Polsce, wybiją sie psj. pisr- 
w-suy plan w  ostatnim zeszycie tegc m e~ 
sięcznika niezwykłe ciekawe studium po­
sła Si Kozickiego p t „Zasady i rzeczywi­
stość*1 W  pracy tej pozorne nieaktu.lnej 
zajmuje się p. K. wyświetleniem stosunki. 
Sihsztcł. bo zagadnień:? b yru paOstwa pol­
skiego w  końcu 18 w. W  świ-tle cytai % 
pism Stasrca jysuie się clianakterystycz- 
niŁ uuałirm Jego orobistośei moraino-poli- 
tycznej. Teoretycznie iest Stass’c-rac!ona- 
lista zarlin ym zwoienn Kiem i konstrukto­
rem ustroń; republikańskiego, jako poiityic 
Kzyuny 1 f ’olak kociujący ojczyznę pragnie 
or dla Polsk- ..ystemu m'Anarchicznego. — 
„W iększego złego chioniąc się. obierał 
mu-is^e *. ^kby twoiej ziemi niedzielono, 
abyś się mńgl zostać w  je inem towa-zy- 
stwto i abyś nie by! odlegją p-owiticją kr* 
ju obcego, ale uarod osobny ; kraj cały 
składał, ustanów sobie, depokad ci wolm* 
rasnoazierstwo"* —  tak mówi polityk, dla 
którcgi bvt narodu jest orawem naiwirż 
szem Konflkt zasad z rzeczywistością, 
~t którym tragieznie łanała się osobowo-C 
Staszica —  stmeje i ozisiai. I dzisiaj bo- 
w em — zwłaszcza po -'.trasziiwych do­
świadczeniach grudniowych —i istnieje nlo 
przeb ta przepaść miedzy zasadami, na 
których oparfc? została konstytucja 1? go 
marc? a żywomemi interesami naroc., t 
państwa polskiego, Przed naszem polcole- 
nicin staje w  całej groz.e ,c samo zaga„ 
ćn en e, iakie stało w  w. ! 8. p-zed 'wórca- 
•lu Konstytucji 3. naja, —  Po za artyku­
łem p. KoEckiefr -najduj: ay w  sty-.zn s* 
wym zeszycie „PrzegL Wszectv„.“  „Z itc - 
tenia »iaci'MKtf-27nu całkowitego" p, I. O, 
Grabowskiego, ciek iw t . mało ioda-k !r,s« 
todycznie upór ędkowany materiał dysku­
syjny. P  St. Kob-zlmski zdaje sprawę b 
„Ksitfgi wm ,Tudy“  Wilh. Meistera, dzi.-h 
cieszącego się w  N emczecL 28 wvoaniejie 
w  ar kule pL -Żvdzi w  Niemczeclt**. Ks * 
żka Meistera daie obrać strasmej niewol­
niczej zależności gospodarstw; niemiecki*- 
go od interesów banków | giełdy opanewa, 
r;tj przez żydów  (jud nem ? kapitalizm ?t> 
jedno! —  def nicja Wernera Sonwartaj. 
Dość powiedzieć, żs , zamordowany Rathe 
nau (żyd) uczcstniczj'1 przed woins w  39 
radach nadzorczych mstyiucyj finanso­
wych „Księga wm J idy** stanowi kopal­
ny. NagromadzetiMch faktów orzytc-czyć 
nie:' dobnn —  trzebm y ia przepisać w  ca- 
iośm. Po  za „Uwyżami na temat aktuał- 
nych spraw potityki polskiej i a-łgnmcz- 
rej, znajdujemy recenzje nowych k.,iążełr 
fiw łiszcKa ciekawego dzieła o. A. Cher-- 
dame: - 1^  mystification des pcuples
ali es*).

* Przegiąć Pedaroglczmy — kwa-t-lnik 
TNSW., —ychodzący pod redakcja oro*. 
Lucjana Zarzecki go. Ukazał s ie*z irihu 
zeszvt 4 „Przeglądu PedajoKi:zntgo‘ ‘. Na 
treść zeszytu, składała, się artykuły pp-:

Bcłesława ‘law ec l-ego  ,,Pieryoa.stek filo­
zoficzny w p idagogee", Józ ia Levrxk  ^ 
r~ ..Getwza Komisji Bdukacji Naród owej *. 
Mikołaj i Orłowa „O  muczaidu historii", 
Marji tbzry wak-Kaczyńskiei „O ksztaLe- 
mu zdcmośc, d i sanioobsm wacii iiko przy 
czynek do wychowania moralnego** i Sta­
nisława Dobrow.olsk ego fcgzn mirty -  stę- 
pue w  prcparandzie Ołtarzewskiej". —, 
Resztę zeszytu wypełniają zwykłe dciatyj 
sprawozdani? f rcc&szie oraz miicellanea.

* Zieliński I adesisz prof. Unlw. warsz ; 
Ulstorja kultury astyczneł. W  zwięzłym 
wykładzie. Tom 1. Warczawa 1922 T nw. 
Wydawnicze str. 235. Znakomity uczony 
daje w  swojej pracy zarys rozwoju ducha 
Antyczna-',ei w  różnych sferach egc obja­
wienia. Czytelnik ma — wedle słów auto­
ra — "rzec! W v  dzieje knłturr gfeckie l 
rz> m^klc) z  punktu Widzenia ideologiczne­
go montzn.u. „Zarys" prot. Zielińskiego 
stanowi podstawę "/czystkach kursów uui- 
we-svterkich prof. Zielińskego

* Górski Artur: Mcnsakrat. Rze„,. o 
Mick' ;v’ ,czu. Lw ów  str 210. Kap ta! 
na rzecz Gorskicao O Wielkiej Improwiza­
cji ukazała s ę w  czwartem atararaem wy 
danm Ksigznicy Połski/j.

* Górski Armr: Monsak"-t, ?zecz o A 
Warszawa 1923. 1 -c.w, bibljuf lów  polskich, 
sti. 30. Rzecz wydana pyeślicznie na cze;- 
>anyir. oaperze l rzcdmowc napisał Artur 
Górski- który słusznie o sonetach puwuc- 
4a: „Możnaby na tych utworach odbyw-.ić 
Studja "unetycznc, kolorysryczne. rytmicz- 
r °  deklamacyjne, Jbudziły one w  kraju 
cało wojenny rozruch literacki, obudziły 5 
twórczość scnctową na no«to (po Kocha

, nowskim, Szarzyńskim) i tak i® zagarnę­
ły  poć jwóJ w pływ  żł dziś jeszcze na'- 
Icpsz? wieisze o Tatrach, to znów sonety, 
rop. :ty-orły, zrodz-one w  Tatracn i godne 
1 atr, i!e  kr^źęcc koło Czatyi dahu".

* J i.Trroda 1 TecStnlfea**. Miesięczn i, 
poświecony naukom orzyrodticzym i ich
aotosow.Mi.u, 'yv(L przez Polskie To w. 

“ -zyrodmków im. Kope-rrka, Rocznik 2, 
feazyt l, stycz«ń 1923 Treść: J. Danysz, 

kierów- V wydziału w lnst. Pastftu, i w  Pa 
ryżu: W  jetn® -ocznicę urodzin L i Pasteu 
t ‘a. W . Leśniariski: Krążenie azotu w  pr/\ 
odzie i jego znaczenie dla rolnictwa. L. 

W cyberg: ‘ łów  kilka © koloidach. J. Ło­
mnicki: Goście właściw mrówek, czyli 
symfile. L. Bykowski: Zaoanta i metody
biomctrykl Miscellanea. Ruch naukowy. 
Przegi®d k-siażek. Ł p s k i.

* ,3zopk£“ . Nr. 7 Tygodu. Humorysta™ 
czno-Sat* ryczneg -.Sznoka" —  zawiera, 
■wśród bogatej treści następujące ilustracje: 
Ii. Nowodworskiego — Korcrnlk: a waluta* 
H. Nowodworskiego —  Tasłudze: Z. 5kwir 
cz3’nskiegr> —  Czarni; W ł. Bartosiewicza
—  Z żydovrskich marzeń, K. Mackiewicza
—  Niezarejastrowaine Io w .  Akc. Komasv- 
dytrwe 1 spółka z n ecgrarjczon® nleodpo- 
wdedrialności®: w ł. P^rtnis-zewicza —  !ene 
ralski knebel; B. Kcl nskiego —  W ybory, 
czy wym iary; H. Nowodvrorskiege — Spra 
w y carlanent-irno-t aletowe w  Sejmie.

W iadom ości bieżące.
TEATR  W IE LK I

Sobota, 17 luty, o g. 3 popoł „W coszi- 
wanka" j Balet, „W esele w  Ojcowie". — 
O g. 7 w. „(iwinzda“ . sztuka w  3 akt. 
B ihra.

Nieidztcla. 18 luty. © « . 3 po oł „T o . co 
naiw jżr e j,ze", ztuka w  4 ant Jewrew 
m -wc. -  O f .  7 w. „Lohengrm'*. opera w  
3 akt. Wa/nerą 

Fon t dziatek. 19 luty, o  i .  7 w . „Cojv 
peTa". balet w 3 ak t De besa (go fc  rnv 
ryju,tęp Kirsaroaej i  A  Fortunat^' 5C
proc. znizkk 

W loiek, 20 lat^, o g. 7 w. „Gudaztia**. 
sztukaw 3 akt. Bahia.

Środa. 21 luty, o sr. 7 w . „Cyganeria**, 
opera Pucinse»o (gościnny wystsp E. Ba»- 
(MwsluiRii. - -  - -

Lwów, 17 iHtetftf
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śobora. 17 luty. o z. 7 y . „Zabaw a w  
m totć *, komedia w  3 akt,. K^drzy isGego.

Niedzi.la, 18 luty, o g. 3‘2f} .Sublokator- 
ks*‘ , koirrdja w  3 ak t SicJ ock-ęto. — 
O g. 7 w. „Zuhaw- w m-lośc", kon,eaia 
w  3 akt. Kiedrzyńskiego.

Sobota, 17 luiy, o g. 7 w. „Za aaworyeSu 
dobrych czasów*, oueretka w 4 akt. Siolzaj 

Niedziela, 18 luty, o g. 3‘30 popoi „Ja-, 
rmka", operetka w 3 akt. Ben/ttzky; go.-w, 
O g. 7 w „Za dawnych dobrych czadów1*, 
operetka w 4 akt. StoDa.

PoiMedziałek 19 luty, o g. 7 w. ,-Zi 
dawnycn dobrych czasów", operetka w  4 
ak_, Stolza <50 proc. zniżki).

Wtorek. 20 luty, o e. ; 1 ,,3 al w ope­
rze", ooeretkŁ w 3 akt. R. Heube''ger.2„ 

Środa. 21 luty, o g. 7 w  „Bal w  operie*. 
operetka w 3 akt R. Tfe-bergera

T «itr  świetlny a P O L L O : D zis 
floms. i Gomorą", w g l  rof Luey D>
rapie 754

Raperti i»r o?ur« konc »rt«rffego H  Toerkł.
Piątek io  lutego: Wiktor G łtLE  (Paryt\ 

Wieczór Chopina.
Poniedzia«ek 19 lutego: „Enoeh Arder.'

A. Teniiysona, Wykonawczyni: K, Rychte 
równ*. oo4

2 M A 7 , & ' Czwarty poranei, z  cyklu 
I l l u t f P  • fortepianowego Wiktora La- 

aunskie^o -odbędzie się w sali Kasvr;s t 
Kola (it.-art. w liedzielę 18 bm o g./dz. 12, 
W piogramifc Liszt. Bilety w skŁuiric r.ur
B. .5Oitoiiiecki,go- 827

Poniedziałek, 19 'uty, o tł. 7 w. Zabawa 
w  miłość", komedia w 3 akt Kiedrzyń-
skiego.

W*orek. 20 luty, o g. 7 w  „Z ':baw  
w  m iość", komedia w 3 ak t K edrzyiV
skieao.

Środa. 21 inty, o g. 7 w. „Zabawa 
w  miłość", komedia, w  3 ak t Kibćrzyń-

—  „Wal w '.perze". W  nowej teł P efece! 
I /artościnwe.’ operetce, w której bic-rn 
udzat najwybitniejsze nasze sifv, wielkie 
pole do ooois będzie miał rómueż nisii 
cały zespół baletowy, który pod kierowni­
ctwem balecmistrza tiesielskiegr przygo­
towuje cały szereg oryginalnych tańców, 
pęknę no w  deko/acie wyjd® z malan* 
Balka i łolityńskjego. Premiera ,3a!ti 
w  opeirte". którg. reżvseruje p. Kuligowski, 
odbędait się we wdorek.

—  N edzieteł- p rzed s ta w ień T ea tr  Wie! 
ki daie w  niedzielę dwie najlepsze swe 
rzeczy bieżącego s zomu. mianorvide: p»- 
południu „To, co nijważnieisze", cieszące 
się dużem powodzeniem, wieczorem zaś 
potężny z przepychem wystawiony „ lo ~  
hptigrin",

— W  sprawłe } uHzma Wczorajszy ma{ 
artykuł o kuuizmie został wskutek omy­
łeś druku znieksztaj.-onj P ;saiem t.un bo­
wiem o zetknięciu s:e z działam* boży­
szcza sztuki podówczas nasmło iszej same­
go Pabla ^  casso, a  nie —  jak wydiukci- 
v/ano —  ,.bazgracz>‘‘ „zacnezy* Picasso. 
C?y Picassr jest <.acny, czv m'-zacny, n 
♦em nic m nie wiadomo, wiem naiomast 
że mimo cmj-łk kubis*ycznei iea: izetel- 
nym artystą. W t  Kozicki

— „RoŁ* ó f  donos że udało mu »<  
otrzymać jeszcze niewielki zauas akcjt 
Banku Narodowego Ił. e-n.. będących jut 
na wyczerpaniu. Członkowie mozg je na­
bywać codziennie w  godzinach urzędo­
wych iprzj ul. Małecki ego 7.

i-™ W  biurze ,R ezw ‘ Ju“  złożyli «a  ftua- 
dusz zebzny zamiast kwiatów na trumnę 
śn. E Niewiiadómsiciego G, ze zbiorki 
!̂81'T) nk i ksiądz M. Jakubowski b kape­

lan W. P „  obrońca Lwowa i Kawalet Kzzy 
ża Waiec-trych 200ti fńk

—  Narodowa Orga&zacla Knb A  zapra­
sza członKów i sympatyków' na zebranie 
dyskusyjne, króre odbedzie sie w sobocc, 
I 7 lutego bi. <’ Z f> wiecz w  lokalu przi 
ul. Ossc'nskich L Tl.

—  Z Młodzieży Wszech solskie!, W  nit- 
ćz:elę, 18 On... o g. 10 odbędzie się w  loka­
lu Czytelni Akadennck ej' zeb enie dysku­
syjne Ml. W . Rei/lat wrglc-si kol, Zdzisi. 
S tali i ot. „G  mektóiych ideach Młodr eż? 
Wszechpolskie, j „Odrodzon a". Ze wzglę­
du na ważność tematu obecność w szy-4. 
kich członków Ml. W , pożądań?. Gości:, 
zwłaszcza członkowie „Odrodzenia", -tmle 
widziani,

-  Wieczór eutorsk poezji p. Tadeusza 
Nittm.ana oabędz e się dziś. w  sobotę, w  
sali ratuszowej o g. 8 w. Bilety wejścia 
przy ’ asie.

— \o:c lwowskie T. N. S. W, odbędzie 
dn a <7 bi n. o g. 7‘3-J w. w  sali fizyki Gimn. 
?-go im. Kooernnca ul. Kubali) posiedzeń e 
Na porządku dz.tnnym odczyt Dra Fran­
ciszka śnnłki pt. „Nimierus clausus" w 
szkolpch średnich o.; o 1 no - ksz Li ł c ą c vr h.

—  Z Politechniki l\v"wskH. Pomimo za­
prowadzenia od dwóch la* „numerus clau- 
sus‘ na przepełnionym W ydzale mech ni- 
cznym Poii,tedm*ki łwow skici. pokazało 
s ę w  bieżąceni letmem półroczu roku aka­
demickiego !922/23, że niepodobna pomie­
ścić zapisanych studentów w  kreślar-nrach 
i pracownia :h. O ile przeto w c i?gf bie­
żącego rółrocz-i n:e ijz- ska P  litechnika 
caełgo budynku Zakładu karnego dla ko­
biet im. Ma.ji Magdaleny dla rozszerzenia 
swyc’’ pomies: czer wstizyma sie w myśl 
uchwały Rady Wydziału mechanicznego 
z 12 bm. wpisy nowych .studentów na l rok 
studj >w w  przyszłym roku akademickit- 
1923/23, względnie w raz e objęcia tylko 
części wymremonego budynku cwraniczy 
•się liczbę studentów, mogących być przy­
jętymi na 1 rok Wydziału mechanicznego, 
do -NKdu.

—  Nowe opłaty vr .szkołach sredn’c*
Z b cżącem półroczem obowiązują r >s*ę- 
pująi.e opluty w  szkołach średnich. Taksa 
wstępna 2000 mk.. za egzamin wstypn •- do 
1! ki łub wyższej 500U mk. da ki. VH! — 
S0'ł0 mk taksa za egzamin prywatny 10000 
iflk„ taksa za egzan. n d irzał^śri 5C0u mk„ 
taksa za egaam n dojrzałości eksternis.'w 
30000 *ulu taksa za wydanie Oupludatin

\
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Sprawy miejskie.
świadectwa rocznejn 1500 mk.. taksa za 
wyda lic dupl katu świadectwa dojrzałości 
40fiuS.mk,. j;s fundusz gier ruchowych p »ł- 
roc nic 1000 mk„ za używanie urząd e.ń 
szko!. yeti ŻOCiC ink., płatnych każdego 
poirocza.

—  Popaiarne wykłady z hygiciiy. W  nie­
dzielę, 18 hm., o £. 11 przedpci. w  kino- 
tectrze Kopernik odbędze się odczyt pt. 
„H y y  na powietrza" z .pokazem licznych 
przeźroczy.

— t.omunika* M. S. v ;Uisk „Przegiąć 
Wieczorny'* donosi: Min ster spraw w ojsk. 
wydal caiządz.nit. według którego w v 
chowankowie wojskowi szkól oficerskich 1 
podoficerskich oraz uczniowie korpusów 
kadetów7 potnóżujący ko'ejami za biletami 
krcdytcwanymi lub ulgowymi, mogą ko­
rzystne z przejazdów Jedynie pociągami 
•1 klasy. (PAJ.)

—  Koncert M iko ła j Jachny, śpiew ika 
W F j-ie i Opery w  Moskwie, we wtorek, 
20 lu.cgo br. Bilety w „Reklam e P' a: o- 
w ej" (Omnch Tow, M "?.). 905

—  Sprnstorarle. Zawiadamia się ,.J 
Walne Zebranie Sklepu Z enianek, Spółki 
z ogr. por. oubedzie sńę 28 bitego br. o
4 popol. w  sali Tow  Qc-,p.. ul. Kopernika 
l. 2ft. 924
L. M. 129576/923/1.

o g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
Na inspekora lasów7 poszukuje n r  aa 

jn.asta Lwowa leśnika 7  w j żłzeir v y .  
kształceni -w j praktyka z obowiązkiem 
wykonania .bezwłoczme rev>7izii planów* 
gospodarczych leśny ch, po których za­
twierdzeniu może nastąpić .stabilizacja.

Warumu wedlt umowy. Z .oszenia P - 
semne lob ustne w  termine do 28 lutego 
1923 r. do I. OepajwunetMi Magistratu, 
Ratusz II. p.

Magistrat vróL sam m T w tr”*.
LwtW , dca 9 lutego 1Q'3  r.

888 J. Nsani ma, w  r.
— ------

—  Curiosum Rozporządzeniem Minłjtra 
pracy i opieki społeczni i z dnia 28 gni • 
„nia 192-, joiyczaccm częśc owej zmiany 
ro/.pc-rząazen a Min.strn. pracy i opteki spo 
łecznei z 2 go stycznia 1922 w  przed,umy­
cie zastępczego ubezpieczenia pensy nego 
funKci^nariuszs w  służbie prywatnej i me- 
któ-ych I mkziona ruszy w służbie piirucz 
nej przedłużmy został w  paragrafie L  ter­
min wnoszenia podań Drzcz Instytucie Za­
stęp :/e, pragnące zatrzymać lub uzyskać 
w liściwcść Pensyjnego Zakładu Zastęp­
czego oznaczony p ery/otnie do ? i stycz­
niu uZŁ. do 31 styczni* <923. — Ponieważ 
powabne rozporządzenie ogłoszone zosta 
lo w7 Dzienniku Ustaw Rzeczyn >sp Miicj 
Pobkiej Nr. 10 z r 1923. z daty 31. stvcr- 
n?a 1923 pozostaje otwarta ciekawa kwe­
stia, w* jaki spnsói interesowani w ykon y  
stać ma ą to przediwżeit * terminu,

—  Kary na kupców. Mimo istniejącego 
rbowiazku wwwies/an i  cen na tc wadach, 
względnie cosmdar.iU cennika, wielu kup­
ców i handlarzy /iii.edbuie tego. oczyw i­
ście zupełne rr,zmyślnie, by móoz tein 
swobodniej zmienać ceny z godziny na 
godzinę. Za to raniedb n.c Magistrat zno­
wu ukarał wczmai kilku k „jCów grzyw la 
mi p en ężnetti i tak: r?enrvka Francuza, 
k erown ka sKładu obu1 aa '.i*mv 1 emiter, 
skazano na <60 ?-ystec> mk. Dawida Bei- 
gaia. wtaśc. sklepu galant. na 30 tys. mk, 
Miinzera fakóba, wl. magazynu ntw jśei 
przy ni Kilińskiego na 200 *y3ięc\ mk.. 1* 
kóba Mantla, wl, skUpu z konfekcja d.im- 
s.;ą na 30 tys. mk., Restaurator ttemian 
V, abman został za pobier nie wyższycr* 
cen skazany na grzywnę 100 tysięcy ink., 
sbdziarka w bazarze Hor/g Sala za sprzo 
dawante bułek powyżej cennika na 2C t1 s 
mk., Fels Otylia na 30 tys mk.. lakób 
(jriiner zrs"ał skazany za wykupno c cląt 
i n edozwolonr pośrednictwo na 30 dni a- 
resztu bez ramany na grzywnę. .'2 za„ c e  
ląt zakwestion iwanych sprzedano nuei- 
sk ej aprowbzacii po 2700 mk. za kg. żywej
WTgt.

—  Ziu;irP we Lwowie. 14 bm.: Orzego-ż 
Twanco 1 62. zsrobmk. ul. Gołaba lla , 
gruzlca, W łodzm ie z fi'ra<sym. L 14. syn 
urzęd ika Koch.inowskii go 33 gruźlica 
piuc: Tadensi Kraw* :cyk-Ołow ki, L 23*
b. porucznik W. P.; 'Głęboka 12 gruźbca 
płuc i krtani: Fr ccszek Mazurki v/icz,
1. 55, szewc. Bilińskich 9, gruźlica płuc I 
krtani: 15 bm.: Michał Watusz, I. 78, ro­
bom k. Janowska ' 60, uwigd starczy; He­
len.: H rschberg. 1. 63 wdowa oo urzędni­
ku, Łycz. leowska 13. organiczny błąd ser­
ca; iDara Polemer. 1, 72. wdowa po fryzje­
rze, Kościuszki 18. miażdżyca: Maks Rath, 
1. 39, krawiec. Szpitalna 1 j, gruźlica piuc; 
13 bm.: Pepp Afle-har.d, 1. 61 żona za-
rohn ka, Braierow^ka 6, ral. sutki i płuc; 
Bolesława RueKenhauer, 1. 23. służ' ca, 
InsĄ mcd. sąd., samobójstwo p/zez otrucia

4 wei znalem.

--■* >Vlamanie kasowe w  ftrtme Kunza.
Uo egVj nocy nieznani sprawej- dokuiiau 
wJ imaAi l  do lokalu B ura wodociągowego 
firmy I^mza przy ul. Leona Sapiehy, m. 
57 DosfŁli się n ipierw do. piwnicy, zna]- 
dującej s\? pod lokalem B ura a korzystai- 
:ąc z tegó, że w  podłodze "TC ięty był o- 
twór do aw ąfgy. w  której Uiawtiiei znajdo­
wał się itagazjm sklepu, potr-źoaego w 
parterze, F' łatwy sposób dostali się do 
wnętrza. Tu nie przewracaiaz kasy. jas. 
zwykle czVnią kasiarze, v\n,7świdrcv/,ali w  
bocznej ściknie kilka otwor iw  a następni 
używszy i -iżyc dostali sie do kasy wert - 
heimowskicf z której zabrali ponad 10 milj.

PÓŁ PRO M lLLE NA NAPRAW Ę ULIC.

Na naprawę i konserwację tilic projektuje 
gm-jta m. Lwowa w  bu żącvm reku s mę 
J20 m Ijonów tn 'rek- W  jakim stosunku 
stoi prehm;iiowj«iai suma do potrzeb L. K 
tycznych, oświetli następujące porówna­
li e:

W  i914 r. postawił ówczesny szef działu 
drutowego i kons . wacji, obecny prufeso 
Pobtedm Ki, ioż. Artur Kuehnei w.uosk1. 
celem pr/.yprowad.enia do porządku około 
80 procent iwowsk ch ulic, lącznci długo­
ści ok do 170 kim. W  myśl Wniosków pro- 
'ektoriawcy pok>wa tych ulic tniaia być 
'■17ybrukowan,t. około Połowa należycie 
yyszmrowana, nieznaczny odseiek miał 
otrzymać br,.k drewna y  na podkłidziw 
beton Owym, z^ś jesacze mmejszy prozeni 
miął być asfshowany. Mairaafr® uw yd • 
dni.'mc asfaltu przy naprawie uhe płynie 
«tąd, ze materiału tego można uźvć w y . 
łącznie w  ulicach Doziomych, asfalt me 
znosi bowiem n>chył n*a, większego n*d 
I—iFó prac., a  takich uli :' jest we Lwowie 
bar !zf> .uała. Sporząazony przez inz. 
KuehneU koaztorys wynosił w  r. 1914 — 
24 milkinow koron (w  zmcie). która to 
suma była 2 i pó! taz1 wnęk za od cal go 
budżetu Rmmy m. Lw  wa. Miasto plano­
wało zaciągi. ę rjt na ten cel pożyczki n- 
westycyjnej, lecz wojna uniemożliwiła 
wykonanie tych planów.

Dy unce *wowsk.e prryorowadzić do 
należyttgo sta rui trzeb diy dysiai conaj- 
ntni j tai!, w ys  l ezo wkładu, taki 0 :0!ek- 
t >war«o i),zed wa tia, czyli 24 miłj^nów 
koron tłotych. Suma ta prze'i zcaia na 
noczą walutę, daj** 192 lub okrągk 200 
rtjijardcw maiek poLtktdh. Czemżeż w ;ęe 
jest prelknfnwr, i  suwika 120 miłjonów 
marek? Stsaiowi osa t  ‘w ie 0‘00062 po- 
trzebne' na ten cel san.y a to nnkioske- 
punc tk)} pro mille st.jr.zy w  sam raz na 
wybrukowanie jednei .niedługiej ulicy. ( ;:j j

RLC B  B ljT)OVVLAfV A KONCESJE.

Ko'00'etn* stagnacja w  dziedzinie ruchu 
budowla' tt-gc nie rokci nairtmieiszej po- 
puawy w  nadchodzącym sezonie nudowla- 
nym. Pod- bnie, jak w 11 (ach poprzednich, 
niema i w  beżacym  roku amatorów do 
budowania domów cztńszowych. Będzie 
budo\ ać cen i ów7, jfecz sa to y yłącz l»  
jakieś magazyny, czy szopy, a, j sli kto.; 
ttay et pokurj się o buetmrę domu m eszkrul- 
nego, buduje w  małych rcźinisra.-h wyłą- i 
rznie Da potrzeb własnych. Części j tra­
fiają się wła';'.cie!e. którzy  bipra się do ' 
tzw. naabu owy, tzn. po i ryż-zrja ka n e- 
n>ce o 1 pątro, co icsl daleko ekonomi­

czni jsze w ż budowa nowego domu. Zna­
miennym iest faLt, żc z pośród niel cznych 
osób, zabiegających o koncesję budowlaną, 
spory odsetek niettia najmniejszego zamia­
ru budować. O koncesję staiaia się tylko 
,.pro forma", być może poto, by przy po­
mocy „papieru urzędowego" łatwiej w y ­
dusić u rządu lub w  bankach jakąś poży­
czkę w  myśl ustawy o rozbudować mia0,. 
a może i po to, by powiększyć wa- osć 
swej parceli budowlanej.   • lk)

DZIAŁALNOŚĆ KAFłLARŚJ

Swego czasu pisaliśmy o uruchomieniu 
w  drug ej potowię grudnia ub. r. miejskie­
go zakładu sanitarnego dla przeróbki P»- 
dl ny, zw. „kŁilariu". Obecnie dodamy 
parę sz ’zer ółćw z jer d z^ a^ ośc

Jest to przedsiębiorstwo nie obliczone 
na zysk, lecz ma na celu względy saoitar- i 
ne. Padlina która dotvchc./as zakopywa­
no i to dość płytko, tak. e ptaki i psy 
wygrzebywały ją i roznosły, powodując 
u ebezpie :zenstwf. szerzeń .a chorób za„a- i 
źnych, obseme ulega zupełnemu odkażeniu 
i zr.szczco, u przez 5-godz,nne gotowanie ! 
w spe^.ialiiym uotie, tzv.*. ekstraktorze, p-d 
cii i  eiuem pięciu atmosfer.

Po ugotowaniu podda,e Się stałe części 
padbny osuszeniu w  »pecjainym aparacie, 
poczem miele się Je na m«czke mięsni*, 
kostną o wielk ei, bo 3ft-procen*OM ej, za­
wartości sosforanu w apniow ego j ok lo 50- 
procentowej zawartości substancji azoto- 
wuj, stanowiącej doskonałą karmę dra go­
spodarstw .ybnych, względnie dla niero­
gacizny. Mączki tej m< żną również użj ć ' 
jako nawozu sztucznego, a w  e z^ je  wojny 
wojskowość dodawała ją do karmy dla 
koni.

Ptyrme części padliny spł^mrają przez 
(idy  czas goto .- arna do specjalnego apa- 
-atu, tzw. recipicnt, gdzie w  odpowiednio 
skrnisiruowainych połączonych naczyniach 
rozdzielają się pod wpływem ciśnienia wat­
ry na czysty tła zez, z-datny do wyr bu 
mydła. • uw kleisty Płyn, któr*1 p& odpo- 
w.ednierr odpirowanńi j zgęstnieniu inoAa 
być równie., użyty do celów gospoda.. 
cz**ch.

Kaf'lamia pracuje obeetne 6—8 razy w  
mics ącu i wyp odukowuje 15—20 cctna- 
row metr. mączki, tudzież nkrło 150 k». 
tłuszczu mi-ysięc -n e. W ciągu doby iest 
w* możności przerdiać około 1000 kg. padłi- I 
ny K oto  zaięaby bliżej działalność tego 
zakładu — a mamy tu na myśl; Z". ła«, cza ' 
Stery ziemi thsk e .— mo/e za*ięt:njć szcz* 
gółowych inioriracji w  IX . Departamencc 
Magistratu .Ratusz, II. p.) (k)

rzeszą 'łottaeii, skradających si“ 'hutPS f 
mc. do składów węg.a nr» terenie ćw oru  

Wcmca: aresztowano zpów kilku stodske 
węglowych między nimi i esakiego Jakót-a 
Muelłe a. —  Nieznani sprawcy ok7 idu 
wczoraj nreszkanie Stanisława ^aśnika, 
konduktora tramwajów go. zamieszkałego 
przy u l Szp Utnę. 46 i rnleśłi garderób* 
warteści 2 j pół nnlj. mk

C  BORYSŁAW . OgrabiD a notom "od 
pa|i|L Do restauracji Estery Liehermann 
prryszło onegdaj kiiku meznyn^cl napa­
stników, kto zy pod grozą rewnlweroW 
zrabował7 9 iiaszek likieru i kiikanasc# 
szłuk ża*ówek. Po upływie krótkiego cza­
su napastnicy ci powrócili , usiłowali pod­
palić dom, w7 którym .nieścila sie restau­
racja. Wr tym celu oodmżyl: na progu lont, 
oblany n pą. licmowmcy w  czas spostrzi ■ 
gli groźne nicbc/pieczeńs-.wo ; ucurenarJI 
wyoncn po-ari. Pol eją ares tow;'U c i — 
rech sm owco w : Władysława Sza/ranka,
Stani 1,-wa Kara hala Józefa Bauchona t 
Onufiego f-teb.Iskicgo. poczem odsta i t »  
areszfowarych do sadu dr oh obyck1 ego.

C  JAROSŁAW. Zahółstwo por Żarze- 
* rem. Ośnuu parobków i zarob” ików t  
Cits/anny Ni łcco ooad<o na polu k Jo 
Przysiółka Markowe! na Ignacego i Jana 
Kulikowskich | t '  .ech nnvch ich to warzy- 

I szy, podicdzących z Pa włosiowa a po ód- 
i dan u d*> iroadmęiych sześciu st załów -  

karab r,ów(i) rzucdi się na nichry cepa ni 
i crczyitami w  rekach Ignacy Kulikows ,i 
otrzymał ciężką ranę w głowę i w  tr/.y 
godziny później zakończył życie a Stofii- 
sł;iw Mn .h y.-.bity cepem po głowie, tło* 
gorywa w  szpiralu. Frzyczy.ia tego ban­
dyckiego napadu były porachunki tia <te 
zajść na weselu. odbytem med .wno stfc 
vsi. Pol.ua aresztowała wszysrki-,h napa-' 
Stn k ów

Z SADU DORAŹNEGO.

Bestj&lski mord.
1 > W* m--- -

Przed Trybunałem sądu karnego jaku 
sądem Jorażn>m, stawał wczoraj Marcin 
Cichy 19-łetni chłopak, maltabeta, oska 
r io »y  o skr: tobójcze mordetstwo. p ro-1- 
jsio.ie 19 styczna br.

Uskarżouy wieczorem 18 r,l»cwita nmo 
wd się z Drzyjaciclcm swTtm Eliaszem S 
chm.-iczem, 23-fttniin parobczai rem z wsi 
Zameczka, oow. Kawa Ruska, że gdy za- 
rieje kur, udadzą sję do Rawy na rabunek. 
Część nocy C chy spędr-ł u swojej nai e- 
czoboj, która własno pow»ł? ć-ztcię. Oko 
to godziny 2-giej w  nocy Cichy zbudził 
Suchmyicza i udali t 't  w  Stronę R a w .  W 
ar od z- koło wsi KamionKa Stara Wieś, 
pa wzgó zit, :wamem fc/są Góra. Cich * u- 
godzit Snchawicza o >uchetn siek.ery •#. 
głowę, a gdy tein pad:, zadai mu -.lais t 
Jwa razy, a potem za la, mu jeszcze o ę ^ c  
w  szyję. Śmierć nastąpiła prawe m mp>y 
.iln.e i d:-nat padł twarzs na aeiuię. Gd 
Cichy spostrzegł, że Suchowicz już nie 
żyje. obr„cił —  jak zeznał —  go ..tnay.a 
do n eba" i ściągnął z nieeo kurtkę u h  

c>teome_..ogami ;tar -ł się trupa wcisitęć \ 
śnieg. Dokonawszy m«rdu. wrócił do na 
rzeczcnei i u łożff się do snu. Na dniEi 
‘zień sp z dtł kurtkę karczmarzowi V,7,-.)- 

fowi za 60*10 mk. Na kurtce b* ły śl dy 
kiwi. Zauważył je kupiec t l:  Cich uspś- 
kfftł lo , że to kre*' zabitej świni. Zmarł.-, 
jednak miał na sobie * jz c ze  dobre łstit>*. 
Mi rderca udał się zatem na m H scf zńro 
dni i próbcwat r zmarłego uupa ściągną’ 
te buty. Ponieważ robota 17zła mu cię;., n, 
rozciął cholewy, na-t^puie rał d-> siewca 
zaszyć je, poczem najsp.-kojuiei "  dziul je 
na swe nogi i nosił aż do chwili a-eszte- 
war a

Gdy ojciec Snchowit za zni.ern-k. km 
ni abecnaaną syna zapy ał Cichego, cej* 
nae wie co się z mm stało, Ci- hy odpowt 
daiał mu, żr sj*n posz* dł na siużf ę. a Ci­
chy oozyczył mu nav-et 25000 nk. i d :ł 
mu bi^hentb -'hleb-r. Jłopieio w dniu 7 lu 
tego, gdy śnieg począł fcaiać, znalej. on;,; 
zwłoki zamordowanego.

Aresztov*air- Cichy p Tvznał sie do czy. 
nu dodając, te nosił sic z tym zamiarem 
od tvgr.<Jnia a motywem truł rahunek kurt 
k-i i br*ów, Krytycznei nocy zost wit swą 
kurtkę w domu, gdyż n e chciai, by mu 
druga ku*tka zawadzała.

Rozprawę prowadził r. Mavcr. oskarżał 
prńk. Sywulak. Oskaiżony przy/n ił s ę 
otoMicie dio czynu. W  toku dochodzeń ze­
znał, Ze po plerwszem uderzeni" Su cho­
wie?. chw yci go za głowę a wtedy mor­
derca podsiawd mu nogę. p«w *lh  rvt zie­
mię i zadawał aalsze razy.

Przesłuchano cały szereg świadków, kto 
r z v  wystaw7.!1 oska tonemu niepochj.bne 

j świadectwa. W e wsi mm’ opinie włóczęgi 
i złodz ma. Pr r.es*ucna,,iy Wolf. który kupi1 
kurtkę zamo aory. anego z znał. że nic. wi- 

j dział w* tem „nic pode.rzatiego". choć Ci- 
j chy orzytilós* mu kurtkę na s-P'sed, i  pra- 
I w e  jeszcze w  nocy bno g, 5 , ze śladnn* 

krwi.
Po przemówieniacb prokuratora i ob oń- 

cy Sąd skaiznl Cichego ita 15 lat cięż«i go 
więzu ir.a, poniew ż w* chwdi popełnienia 
czjaiu rut miał 20 l t.

fi pracą dla inwalidów.
Sprawę zatrudra-iia be?robotnwcli cięż­

ko p szkodowaitvch inwalidów* wo'enn ch 
reguluie us-.awa z dnia 16 marca 1921 r. o 
zaopatrzeruu nwd.dów wojennych itd. 
Oz. Ust. R. F. Nr 32 z dnia 12/4 21 r.), 

której artykuł 55 postanawia, że praco­
dawcy w  rolnictwis, przemyftf. h.inalu i 
comumkacii n:ę n.otą uchylić się od za­
trudniana na każciych 50 rob żnp.ów 1 pra 
cownków  nrzynajmniej !ednego inwalidy 
Ciężko poszkodowanego,

Ror.porządzeii.e wykonawcze uiK-ważnia 
Państwowe Urzędy Pośiethn.twa Pracy 
wzrwiać p-acodyv :ów, zatrudniających SQ 
r więcej pracowników do składania w  ..ii 
gu -24 godzin za.v*adomień. iakie miejsce 
przeznacza pracodawca da  mwafWów woj: 
ciężko poszkodowanych. W  ciągu dni s e- 
amiu od wysłania przez PU PP kmJyda- 
tdw na podane w  zawiadomień. -,.h praco- 
oawców miejsca, pracodawcy muszą przy 
iąj odpowie-mą ilość pracowników z po­
śród poleconych inwalidów woj. ciężko po 
szkodcWanyth, o ile przed rym terarnem

mn Urząd śledczy prowadzi energiczni 
dochodzena.

—  Złodzieje okradł, cyganón. Nadiji
Markowsl.a cyganka, przebywająca z ban 
da cygańską przelotnie w* ram otach orzj 
drodze Kulp irkowskiej 5, doniosła uczo aj 
poheji. że złodz-ejt dokonali znaczii cisza* 
knadzieży w  jednym z n miotów. Na miej­
sce udd się w y w , uluocl- i w ycedził spra- 
wcóv* tej „cygańskiej" kradzieży, St-anl- 
sława M-istelarza i 10-łeł:tiego chł ip-ka, 
Tadeusza B.bna. Skradzione przez nich 
rzecze zwróc-m.o cyganom.

—  Podizatek w  bramie przy ul Antonfe- 
g ( Paraskewia Pr on zawóidomiła korcr- 
sariat p -heji o ijodizuceniu w  braiiiie ka« 
mien*ci nr. 9 dziecka olc męskiej, liczące- 
go około 10 mie>ięcy.

— O j ustwc na wadze,. Pisza nam i  
n*'asta: Czas byłby iiijw i-ższy żeby m r>- 
sKie biuro t . - r w e  zrd iło  sobie trudu • 
przew*-iżyło choćby r.a próbę tzw. masło 
deserowe sprzedawane w  ilością*: i pól i 
ćwiierć-iciioryych; a wtedy przekonatoby 
s ę, jak konsumenci oszukiwani sa na ra­
dze. roszący te sloy.a zbadał, że rózn.ca 
w wad/e wynosi -'d <1 w  u- do dzKsięewŚ 
delcagramów na k!gi\, al^ byłoby wsk.;-

■ i.ne, by to stw icTcda jakaś u l .l*a.
Wprawdzie kupcy tłómacza sie, że marł o 

* usycha!?}, ale dtóczcąoż właśnie kensu-

nie p.j*wi«.doniia PUPP. <* przyjęciu do pta 
cy innych ę ę ik o  poszkodowanych inwali­
dów woiennych 

Ze względii no igółne interesy gospodar 
cze kraju niczbędnem j st, ab « kwal.fika- 
cje Ciężko poszkodowanych inwalidów woj. 
były wykorzystane przy najwłaściwsz^c.n 
dla w rt (Trmtanycn inwalidów rodzajach za 
jęca. W  ce.u ułatwwnia powyższej akcji 
Państwowe Urzędy Pc-średnictwa Pracy 
w raca ją  się, by p. ze Isięb ioro nie czeka­
jąc na zasto ,ou ® »e  przez PUPP. metou 
przewidzisaiych w  rozporządzeniu z drta j 
15/11. rb. w  doirze zrozumijm.TT własnym 
interesie, nat chtnf ist przy.-ąpiU do przy,, 
m iwauia c ężko poszk. inwal dów wojen- 
"ych v,* il.rści przew idzianej w  artykule fo  
Ustawy. Dobrowolne prz jtnow-„nie inwał« 
dów ciężko poszkodowanych da możtv ć 
prze ls ębiorcom eyboru nrjbardziej odp,> 
wiedni .h dia siebie kanlydatów Ewiden­
cje Ciężko poszkodowanych inwalidów woj. 
piowadzą PUPP.

memci mają aonoiić stratę, ;tóra> na 1 kę:v. 
nąąsła wynosi przeszło 1600 mk. Zanim je* 
onak mogistrat zbada tą spriwę. wurto : 
przypomraeć producentom że oszustwo .ia 
wadze podleg.' ostrej karze sądowej.

—  Krwawy napad bandycki pad Lw o . 
*em. W  Ms> ui e odoy v ało sie wesele, 
którego uczestnicy w  podchmielonym sta­
nie nad ranem opuścił? .mejsce zabawy 
Nieznane s? narazte błiższ* szczegóły 
krv>/awego zaiśc.a. które w  ostatnich cza-

esach /byt t zęstem i n e idła.^znem jest na­
stępstwem tego rodzaju suto alkoholem 
podsycanych hulanek. Otóż w* diodze po­
wrotnej kilkurastu uczestników* weselnej 
zabawy napa 'o  ns dwóch robotmn św ko­
lejowych. Mikołaja Maćkowa i Jan.* Sz r- 
guta, Pie-wszemu z nich zadal: dwie cięż­
kie raną roź.an. w  głow*ę, driitiemu rów­
nież w  głowę sześć ram Obu ciężko pora- 
niortch lobotmków orzewiezk-tta wczoraj 
do Lwowa, gdzie Szargut wskutek upływu 
krwi w  ambulatorium nr 'Worcu główną m 
/akeńc.lj-i ży~ie. Maćkowa w  cieżk ni sta­
nie przewieziono do szpitala. Zwłoki Szar- 
guia odst: yiono do Instytutu medycyny 
sądowej. L o  .Mszą"v wyjechali wyw ia­
dowcy Okręgowego Urzędu śledczego.

— Z k*onik kradzieży. Funkcjonał u ze 
pplicyni koms-rj.tu na dworcu główn m 
y*prost opędzić się nie mogą przed mnogą

6



OWO POLSKIE** sr. 48 z ćfek *S faS&ga 1923.

Dział eionomiczn|;
f?3ia&komA£ei sc sp iia rczE .

Rejestracja długów Austro-Wegi;;r Pre­
zes lwowskiej Izby Sk rbowei komuniku-’ 
Wv i i  międzynarodowa Kcumsia Odszkodo­
wać przedłużyła. do końca li tego 1923 r. 
termin wnoszenia protestów:' przeciw zai*e- 
łestjfiwariia i ost^ńłplowaiiiń przez władze 
aastijackie tytułów niezabezpieczonego dłtf 
Zn przedwojenni pr> Austrii i W ęgier (rent) 
należących do obywateli i mstytuci* pol­
skich a zatrzymanych względnie zdepono­
wanych na terytorium Republki Austriac­
kiej.

Protesty, nofączone jttż z rckursami prze 
ciw ewentualnej odmowę są Jam u s k s , o- 
watra stempli austriackiego, należy wno­
sić na ręce Poselstwa Polssicgo we W ie­
dniu, Iii. Rennweg t. Bliższych informi. 
cj: cc do formy : '..-ymogów takich prote­
stów, względnie rekursów, można zas e- 
grąć vv lwowskiej Izbie Skarbowej i W y ­
działach R ,d Powiatowych.

f E S\p . V  Z u r y c h u  O 0 1 3  c e n t .  

f D o l a r  . . . .  4 3 .7 5 0  m k p . 

i M L. ciem . . . 2 25 rak?.t ____________________

■ K s fs a js n la  g !e M a iv &

w . GIEŁDA. WARSZAWSKA

W arszaw a. (Tei. v/ł.) 16. II.
Dla dewiz tendencja uległa wtdoaz- 

nctuu osłabieniu. W  dziale akcji obro­
ty ożywione po kursach mało zmie­
nionych. Papiery publiczne bez ruchu'.

Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedit, 
'40506,! kanadyjskie 4W50. franki franc. 
.7500, marki nicm. 2.17 i oół, Belgia 
Ci 73, Berlin 2.14, Gdańsk 2.15, Hciandja 
16750, Londyn 187500, N. Jork 40000, 
Paryż 2." 40. Szwajcaria 7900. Wiedeń 
C.62 i pół. Praga 1185. I

Akcje: Bank dysk. w Warszawie
40000,' Bank handl, Wmrszawa 79000, 
Bank kred. Warszawa 15000, Bank 
•jrzem. Warszawa J900, Bank MalopĆ 
Kral; ów źbuO. Ear.k Przem, Lwów  
4225, Bank Spół. zarób. Poznań 19750, 
Ba.ik Zictnsk kres. 1 wówy<127-50. Bank 
dla handlu i pr/em. 24000, Bank Zach. 
ĆGfsOó. Scliclce i Kijowski 76000. Cegiel­
ski .1275U0, Częstodce 120080,' Tow. 
akc. fabr. cukru H n000, Firlej 15900, 
Tow. przrn. drzew fibOO. Warsz. kop. 
jwęgl. 161000, Lilpoop, Rau i Low  
91(000, Modrzejów 72500, Ostrowieckie 
zakł. 76000, Ortwein i Karasiński 
16750, Rud/ki i Ska 40000, Rohm i Ce­
liński 02000, Starachowice 42500, Po­
cisk 5200, Fabr. parów. 12700,, Żyrar­
dów 1725000, J. Borkowski 6700, Bra­
cia Jsbłkowscy 13400 Warsz. Tow. 
trans, i żegl. 4650, Habcbusch i Schie- 
Je 32000. Ursus I. em. 31000 H. emisji 
13500, Polska nafta 8200 Nobel 20000 
Wild 15500, Zieleniewski 78000, Polbal 
3650 Siła i śwfatło 6500. Puls 38500- 
Cnkr. Chodorów 52000, Gosławice 
68500. Michałów 42000. Majewski 5(000 
Spies 19750, Ćmielów 36000, Elektrycz­
ność 85000. (PAT.) ... y_.: i

>  GIEŁDA KRAKOWSKA. ’
W  Kraków 16 lutegc
Akcje: Pol. Tow handl. 4200 Phar- 

ma 19500, Polski Glob 1000 Żegluga 
polska 1000- Zieleniewski 77000. Trze­
binia fabr. masz. 25000, Pocisk 5000, 
Górka 62000. Siersza górnicza 65400, 
Tepege 37500, Polska ndfta 8400, Pe- 
zet 9000. Krakus 13200, Rafin. Chodo­
rów 56000, Elektrownia Sierszia 6000, 
Potęga 3350, Pol. Bank Przem 4500, 
Bank Małop. 2525

Walury } dewizy: Dolary St jedn 
41000, franki franc. 2575, funty szter. 
t,85000, _ mswki nieni. 2.30, kor. aus tr. 
0.61, kor. czechosłowackie 1250. (P A 1.)

GIFŁDA W ZURYCHU.
i-»

Zurych. 16 lutego.
Bcrlir 0.0270, Holandia 210 i trzrj 

czwarte, N. Jork 513, Londyn 24P8, 
Paryż 32.10, Mediolan 25.75. Praga 
15.77, Budapeszt 0.20, Sofia 2 95, Proga 
szawa 0.0130, Wiedeń 0.0074 i pół. ko- 
reny stempl 0.00T5, Bukareszt 2.74. 
(PAT.)

GIEŁDA W  BERLINIE.

Notowań giełdy berlińskie' z 16 bnt- 
“de otrz^iDaUuair,

* ZBOŻE. ''
Lwów, 16 lutego.

Na giełdżie dokonano transakcji: 
Pszenica 138:000. (Sfojanów). Żyto
108.000 (Lwów), Owies 92.000 (Po-dwo- 
łoczyska), Kasza krcczana 16(1000 jBto 
dy).

Warszawa. 16 lutego.
Mąka żytnia 70 proc. fco Warszawa 

201.100, ob-ęby żytnie fco Wat*srav,=R 
59000, otręby żytnie fco skład Kupują­
cego 58000. maka 'żytnia 70 rtoc. kon­
gresowa foo Warszawa 195.000. żyto 
poznańskie 118 funtów holenderskich 
fco stacja załadowania 117.500. owies 
kongresowy fco stada załadowania 
100 006 fasola biała fco stada (załado­
wania 116 000, Kasza hreczana fco sta­
da załadowania 178 000, mąka amery­
kańska pszenna Nelson fco Warszawa
350.000 JPAT.)

Kraków. 16 Mego. 
Pszenica 180 000, żyto 112.000-■

115.000, jęczmień 87500—'* i0 000. owies 
105—110.000 owies I. Jakości 115.C00, 
bobik 87000 mąka żytnia 70 proc.
185.000. Tendencja nieustalona. Dowóz 
średni. (PAT.)

Gdańsk' (T e l  wł.) 16. n.
Żyto .0000-35000,Pszenica 40000 do 

500(10. Jęcznreń 25- -28000, Owies 25—  
.30000, Groch jadalny 25 —35000. Groch 
Wiktoria 40- 50060.

Chicago (Tel. wł.) 16. II. l|
Pszenica na lipiec 114 ,i trzy czu b ­

ie, Owies na maj 46 i jedna ósma; na « 
lipiec 14 i jedna czwarta. Smalec na 
manzec 11.15, na maj 11.30. Żyto na

maj 87 i pó? Słonina cena najwyższe 
11.25, najniższa 10.50. ,

V  ̂ ^W -  p ś  - \ ---
BerUn, (Tel wł.) 16. II.

Pszenica miejscowa 4-5- -47000, Psze­
nica śląska 44— 4600( Żyto miejscowe 
38--39000, Jęczmień letni 38—39000 
Owies miejscowy 32— 33000, Kukuru- 
dza loco Hamburg .36— 39000, Mąka
pszenna 132— 1480GO. Maka żytnia 120 
do 122000, Otręby pszenne 26- -27000, 
Otręby żytnie 98— *0000 Rzepak 80
do 90000, Siemię lniane 80- 90000. 
Groch Wiktorjó. 70—85000 Groch ja­
damy -5()—65003, Peluszka 90—110000, 
Fasola 50—60006, Wyka 90— 110000, 
Seradela 125—160001, Makuchy lniane 
60- ~0oO), Makuchy rzepakowe 35— 
36006, Sieczka -sucha 18500— 19500, 
Sieczka cukrowa 28000. Melasa 70000 
Słoma pszenna, żytnia, poowsiana i o- 
wsiana 18— 21000, Słoma długa wią­
zana 18—19000. Stanc dobre 22—23000. 
Siano handlowe 21—2200C

cJaMTY Z h O T L

Polska Krajowa Kasa Pożyczkrtfra, 
Oddział we Lwowie

płaciła za

1 austr. kor. złotą 
1 markę niem złotą 
1 rubel zloty 
1 frank zlot" *
1 gram czystego złota 
1 dukat

16 lutego

8530 

10028 

21062 
8122 

27979 

96247

15 Ititacr

8429

990C
21406

*37
27649

9571%

Z giełdy lwowskiej
w, 16 lutego. żył się na 44500 i na *ym kursie uttzy

Ogólna tendenda w  akcjach mezrrie mał się popołudniu.
monai.

W  walutach i dewizach silniejsza 
znizka. Dolar płacony ran y 47200, ooni-

Z papierów' nieno-towanych na gieł­
dzie. Jaworzno płacono papołttdłfta 
około 230.000. Gazj ziemne 240X00.

Warioic
nomin.

iostawia 
1 dywid.

A k o . ie  " > ' ' f
z V.'iponcm bieżącym 

Cank akc- zw.^l—V! em

16 itltego 15

Mkp. »kp marki polskie marki polskie

180 7 0 - 10J0 ^ sf3* *"*" -$/'
1000 1 3DO’— Bank handl. w pOznauiu —
280 42 — Bank nip akcyjny . . . 2000 2000
:so 42*— Bank h:e. zerr«l . .  , — —*

280 m — Bank Małopolski . . . — —
140 21'— Bank powsź. kredytowy — —

230 49'— Sank p rze ioys łow  . . —
iooo 25'r— Bank Rolnicza S. A. . . — —*

=80 S ó w Bank ziemski kred. . . —* • ““  -

500 250'— Arowzfy 'w or^k ie . 
Tow. Chodorów . . . .

10600' iG4'l% 1O-Ó0O0
jaO 141— 55500 545C0 56C00 fcftOOr .55000 56* '00
110 7 0 - Tow. akc. K t aałit . . 10500 1*000 11500 idm 9o00  10300 I075D

.000 200 '- imie!Aw Fa >r oo'cel. .
>  ■■ Z  v‘\

—
140 3 0 0 - Tow anc. Galicja . . . — .
140 2 3 '- Tew . Gafota M00 3500 5500
140 13-40 Tow. Górka . . . . — —

1000 3 0 0 - Oi kos Zasl. drzewa. . . e)̂ Wi Y|0» Ttow 7gdoo 71000 70750 72000
5t0 6 0 - Parowozy . . . . . 10500 110GO 10500 1)236 10WC

I00w 300 '- ''.Tria fabr. papierosów . —> —
iOO 200— Pezet, 1, 11, tU em. . . . r lt'  '50® d5tt6S** S75« 7sec 71M 7:;5:
350 °ocisk Zakł amunic . . - 4500
500 10O— polsKi Glob . . . . . -- ł02c
'00 1(,0'— "olska n a f t a ................... 7150 7200 =500 T/JO 7300 7200'
,800 225' - Polskie Tow Budowł. . —
* 1*0 7 0 - Polskie Tow. handl . . >• —

10’VJ 1Ó01-- = o l s o t ............................ --
1000' 1500- Potęga S- A. huty żel, . v _ --

140 1 )0  - T o « 7akszawE ,23000 128000
2J( 2 4 - Zakładi* e;ek*r. Siersza . 5500 5250 S m 55 J0
.40 vlaL Zakł. góra  Siersza — —
700 1 4 0 - T e p e g e ............................ — —
500 1 0 # - W a w e l............................ — —
140 42' - i ovv. Ziele -newski . . . 72000 71J00 73000 75500 7Ó0O3

140 2 8 '- Żegluga Polska . . . . Mn

? a p i« r j p&ćjrtw w /

1000 -TT to/« r e M w . Poż yrem, — —
(miiionó“ ka) _ _ -

DAW łay  
i  rfcluin

: funt sterl 
1 O. frarc.
1 fr. szv/ajc. 
1 kor. czts.
I kor. węg,
1 kor. ausir. 
I mk nicm.
1 dynar 
1| blarame. 
b lira 
i1 lei
ł fr. beg. 
j kor. duń.
( rnk fiM4ą 
l gid. boleń.
1 korszwec. 
l kor. norw.

'6  lutego I 15 lutego

W a l u t y
ałaca żądają ( płacą żądają

18400ir 
2Suu.- 
J800*—- 
1200'- 

'.5-50 
0 55 
2 -  

270-- 
40..X>— 

1750 — 
ISO — 

2000-

t

19400C-- 
2 5 D -  
8101. •— 
300' -  

!6'5"! 
Q'60 
9201

m -
44000 —

’95Qr 
1.90'- 

2200-—

lioflbił - !  
.:7oo-— 
9000.- 
1375* -  

1 7 -  
‘•65 

2:25 
310'— 

47000-— 
7150-— 
IW)'— 

2 5 0 0 -

220000'— 
39*10'— 
92 SC-i 
1475'- 

19'— 
>701 
2-75| 

53C - 
490G C - 
245A'— 
230-— 

2b00'L

15 lutego j 15 lutego

D «  w i s y
płacą | żądają } piaca,

185000'—
2500—
D00'-
,750--

17 '-
056
2*_

230 — 
40000— 

1800 — 
180-- 

2;00'—

15000-

dst> rasuwas t oblisś bez ^nnanw*

200000 
2600' 
83C0- 
k iO - 

18 
0 66 
S'20

3 0 0 -  
M0(X> 
-.'000'—

23 0'

21700ir— 
2850- 
J00O— 
! 42,'f- — 

18'-- 
n-6'2 
2-25 

8 2 0 -  
43.OC -  

7400*— 
190— 

26 JO—

17000'— 17500'—

żąi.iją

228000 
2)50'
92'0 — 
.5*jO — 

2 0 -  

0-72 
2 ' 5| 

340 
49000'- 
2.500- 
7 1 0 - 

2700 -

18500

Sport
U. S4IĘDZYNARODOWF ZAW ODy i 
NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.

Ib Zawedj usiedzi narudowe aarclatsk'* 
w  kona em nozpocz 5y s e  wczoraj iw  
riątek) o mistrzostwo Tatr pMaczoue z za- 
wodanu o mistrzostwo wojsk polskich Bsk 
kop me ma odświętny. Dw.irzee
kniejowy udc koro\, any na przyjęcie gc ei 
flagami o barwach narodowych i o bar*- 
wacn państwowych, których przedstawi.. 
ciele będą brali udział w  zawodach. Za­
wody zorganizował Polski Związek Nar- 
tą^ski i Sekcj; narcia. 'k i  Polskiego lo w . 
’1 atrzanskiego. Zarodników zigramcznyca 
zgłosiło się przeszło 100. . Przyjechał-' juz 
nnędzy innymi z W ęgier; Szwal, Rudolf 
Dey.yr bracia Stnaurhow ie. Reichert, O li-  
tlir, Theni; s r. unii cc; Pescbke. Linnert; 
Kajoloa oraz Kosman ,m Sp iżi; Renn.r z 
Austrii: Muellcr. N -imec z Czech;
Schoenk, Oratucr Niemiec oraz Fiiilind- 
czyk Oeiklef. Dziś przybywa dalszych 12 
zawodników, między mnvmi Francuzi i Je­
leń Łslonczyk. V/ zawodach bierze udział 
kilhadzesąt zawodników i zawodnicze* 
pciskich .Między innymi: Rozmus. krzen- 
(owski. Binkowski, Bujak. Kalicińskk Zu­
bek Pierwszy. Suleja; panie: Dubieńska 1 
Schiele. Bau.i Z ęik cw czowa. która zła­
mała nogę pod.-.:as zawodów we Francji ł 
teźy lam w  szpitalu, me mogła przybyli 
na zawody

O g. f; rano wyruszyli zawodnicy aa 
miaisce sianu. O g. 14 bozpoczął się bltg 
sen orów i oieg w orkow y. Długość biegu 
wynosi 18 *clm. R ieg był cosłęrny dla za- 
Ayocmków wszYstki. h klas od lat 18 po* 
czą wszy Start w  tvm begu był na siokii 
Granatów ,a meta u podnóża Antałówki 
od strony Koz ńca.

Zaaopane. ;PA I.) C g. 14 stanęło de 
tartu na stoku (Granatów) 117 zawodni­

ków. P> rwszy rozpoczął się bieg senio­
rów. Na. starce wypuj r.t| sito zawodników 
co pół n. nuty. P.crwszi- zjechał z;-, starta 
Daszyński Stefan, akademik, a urugi za 
nim_ znany p >lsk! na-c arz Rozmus. Cłł-* 
poić biegu 16 i hn U m sy  w Antałówce 
wz^ esioisa b:amę tryumfalna, przybrany 
5:t“ len a j bag m’ o barwach tych państw, 
których goście piorą udż-ał w  zawodach. 
W  lożacii z j j  li nirisca członk >wie Komi­
tetu łimiorowrgo zawodów, przedstawić*- 
I? <m ejscowi.go samorządu, przedstawi, gye 
zwią-ków sportowych, oraz liczni przed- 
ct iw.ciele prasy. M idzów ?e. raw się oko-- 
ło “000. t :ko!o g. 15 ukazał się pii rw s y  
wspóizawoaiiil a byt r m Rozmus. który 
jednak me zyskał żadnego z pierwszycu 
miejsc. Do mety przyszło ogółem 6G za ve » 
1n ków.

U  klasie l  seniorów pierwsze arejsee 
zdoh-:ł Bujak Franciszek (sekcia narclai- 
ska Iow . latrz.) w  tany owacyjnie okla­
skam . C igi przybył Mueckenbrurt. 59 mi­
nut 3 sek. Trzeci przybył W ęgier Tern A- 
ladar, 1 t  15 sck. C zw ó ry  Krzeptowski 
Andrzej I. 1 g. 1 min. 20 sek. Z pośród u - 
nych zawodn ków należy yyróż.dć W  t- 
kowsk ego ze L w w a  (Czarnik który esta- 
tnieh 5 kin? pr.ybył o iednei narcie, a m - 
moło uzyskał świetny czas, 1 g. 7 m u., tj. 
czas gorszy o j Bui ka tylko o 9 min. W i­
tano go też owacyjnie.

9, klasie If. p ei wszy przybył Su! D 
Wacław, 1 g. 1 min. 50 sek Truś. Kr 
tov ski Andrzt! II., 1 g. 5 miii, 44 sek. Trzo 
ci I asak. 1 « . 6 min 4ź sek

W tlase KI przybył pierwszy Scbilte.
1 5 n in. I ł sek.: dr igi Dewa.i. Węjrei 
(M IR  Budapestl ! g. 7 mm 28 sek.' trz  et 
Bednarski. 1 g. 8 min, 37 sek.

'V  biegu wojskowym przyb ił n iew szy 
Zubek łozef.'  i/cregowiec DOK. V . 1 g.
2 nrrt. 4 sek.. zd bywa ąc równocżeśn »  
mistrz ist*. o narciarzy armji polskiej; dru­
gi ppor. Wioiciecbowski, 1 g. 13 min. 
sek.;.trzeci por. Rzymek. ! z. R| m i  13 s.

Bieg młodzików odbył się na przestr ;cnt ' 
10 kim. Wzicl: w  nim udz* ił zawodowcy 
od 15 do 18 lat. P ic w s z y  przybył GąnTni- 
ia-?iaczka 3tan slaw. 44 m n. 20 sek.; dru­
gi Lankosz, 44 ,nin 27 v.k.*

Kierown kicin biegów był kpf. Enntkte- 
wicz. sędzią głównvm inż B bkowskl; 
tr.asa był~ trudniejsza niż w  roku ub e- 
glym, skut! em czego klkunastr. zawodni­
ków złaiirtlo narty a k Iku nrzybvłó d » 
m ty poranionych. Szczególnie trudną była 
trasa soło ranuenii Koscelca i przeazd 
przez las na Kcrc miskach oraz przy Ko- 
pieńcu Dużym i Małym.

Pogoda była- śl czna. śn eg doskoncly.
Juticejsze biegi zaczynają sie o S. 13.

F e fc r s -^ a

BogumU» Anrflwna
dmhnikiifka i 0. nauczy ielka szkoły hen- 
d'owei żeńskiej, po ciężkich cierpiemarh z*- 
opatrcoi.i sw. Sakrame itatni, z r.arła dnli 

4 luiego 1923 r. w 39 roku życia.
Pogrzeb oabędzic się w sobotę a da 17 

iuteto 1923 r. o  godzinA 3-ciej po lOłudniu 
z domu przedpogrzebowego (uh Kocbanciw- 
skieijo 1. 94) »a  cmentarz E ycza^  w»iu do 
grobowca rodzinni ro, na któ:y to obrzęd 
krewnych, pr/.yiaciót i znajomych ■wprasi* 
w smutku Dogrąiuna 906

Rodzina
Lwów, dnia 15 lutego 192 J



dział sukien

nteiile prysnę

\ dziół kostiumów
pad Kierownictwem pterwsiorzą^yrh przyKrswaczy f krojczyA zagranicznych wprowadza 

>•z  dnłem 1 marca 1923

f i r m a Stanisława W ro g ie g o  Synowie, l w ó w ,  pl. Mariacki

KUPNO I SPRZEDAŻ.

™ i kamienie młyńskie
Steinhaus. Lwów, r.rasLkich la  a

poleca M. 
1)
717

dzieła sztui i porcelas-ę, kry-z afy, 
n ljfn b  nen-kic d> '.vany, p erjuza, pr yj 

muR w ko nis Magazyn antyk iw Braci j  a- 
D;ń.-k ch Bat r e ję  2a._____________ Sol*

National okazyjroe do 
sprzedania Fieary o sslep papie-800Kasa sonTro,r:a

rowy.
najnows-"' poleca przerabia 
modnie, tanio magazyn Eu- 

ge  ‘ ji fro j^w sk ie  , Lwów. Halicka 20. ll,...p.
z domem i ojrodem  biizko Lwc 
(va z o a z  do sprzedania. Obrót 

30’ mii. Inform cje csotrjiicię z grzeczności 
,Rozv. ó j“ M< łecKiego j .  835

1

R r a ś im a

Heblarki, Strugarki, W e n  rki, 
•) Gaiiy, ‘ okomobils. Stal, Że­

lazo Sz.ny, blacha żelazka, cynkowa, be­
czki, poieca „F IL G l"  Lwów, Batorego ł
____________________________________ 5ć_

sukien damskich Rozalji 
Bourdon, Lwów, Rutowskie 

go 3, sprzedaje wszelkie formy, na żąda­
nie fasiryguje, oraz kurs krbju i szycia 

 _____ _  £211
t a  i p S  yg ery H iprŁdiihfo-
r ji snglo-araby p.nicuy i katy b dcore i 

}/ piękne jednocześnie doskonale wyjeż­
dżone 003 stediem nadeszły do spized- :tia 
Jo iiajiJ Fjekars-.u 50.________________ 925
W UWki ląjpwa rasowa tyro!s;a, mleczna 
Uri k U »  x 'jsłóaeczką czterotygodniowa 
do sprzedania Lwów Wociecna 11 Foiwark. 
H c F n .a ._ ________________________921

** parcele; budov laną w Krym- 
o jM t i i  i i iu  Cy za zdrojem za y mi 10-
now._«Vl> chi ac jd -go j8 ,_ 9«u»ąę_o e:ro. 934
\pH7 ps1i3Ht dwuf ontewą kam enicę, śród- 
0j.iti4.JUi mieście, kombn. 4 posoje 
wolne za ‘dOO miij., - dwupiętrową Karrre- 
nicę kom:on, 3 poKcie wolne ogród za 
lcO mil)., — dwupiętrową kamlencę k m- 
lort za '45 nv!j. M^ztinacKiego 18, drugie 
pi dr ■>. _ 933

lub fortepian w każdvn. stanie 
kupię natychmiast Pączkowa —

go I0._-__________________ _0 l2

tiłłiła z podstawa dia małego 
d ;d i, si.Jik z marmurową 

płytą, dwie szafy, Sarnowa- tulski, etażerka 
t in <e rzeczy do sprzedania Szeptyckich 7.'

VI7
stacji i 

szo^ą. IjO
mórg c „ł pszenno-buraczanej, pół dobrej 
'żyt., ej ziemi, w tem 2 mor.i łąki nadno- 
teck.tj z wielkim pokia !em tonią, głęboko­
ści 4 —6 metrów, .W inórgiasii, ogióJ ow o­
cowy i warzy w nr ca >0o drzew owocowy h 
!nv, eiuaiz żywy i martwy • ompletny, bu­
dynki gospoda'cze ,at. i dom mieszkalny 
masywne pod papą i dachówka, w dociągi 
w tomu inieszk-dnym i w nucyntach go- 
spodarcz; ;!i za :e ■<; tOo miij. e.kp. ii tylko 
gotó\. ką natyci miast do nab.cia Łaskawe 
cP'ts--ne osooiste zgłoszenia uprą.za M. 
Przybył, t-ozn^ń, ul. Wouna 7, II. Tel. 
10 -98. 920

ftytomatyczray aparat 
dii zmiękczania wasfy
ola ‘ok-.-m bil i kotłów sprzeda ze składów 
„Rołimłystna- S. A. Lwów, Fredry V, za­

stępstw o fabryki lokomobil 921
R. W O L F  TEajdaborg.

Pot' ckie.*

Wsnien&a

KflRltR^R^Uftifin (prywatne do Uwtil, „istj«>Vw midsia 6 liltn

Sprzedam  S u S n
Srvi

parowe. Jeden 
Ccrmai fabryki Ziele’ , ew- 

osolo  4ń |jj. kwadrat rwych ąjróze- 
‘wrlnych ua 8 atmosfer ciśnienia roi -189-7 
i. 188. Drugi ko.toł L poi, feóiyki i:iasz\n 
Blanskorkuło 35 m K «a  ra’u « ych ogize- 
walnych i 7 a‘m s x r  ciśm-.-ila. O c zo «- 
montowane. Ofe te podać Józef Wołgf e 
Komaiowska powiat Buczacz. Jld

— POSADY POSZUKIWANE, —

ślusarz (mas . ml:,fa) poszu- 
l«ad ^ ffK W |  kuje ^esajy ffć t : * S  lub 
ptuęów motoroK-ych od 1 jnaica. Łaska-*e 
zgłoszeni i do adrnm Slou t po. maszyni­
sta okazicielowi legitymacji Nr. i33. yto

lat 0, żo. aty, wszechsiron. i? wy--  Bslsiiś
MIFS/KAMA.

ws oT ty lu? oddzielny dla dobrz- 
sytuo'1 anegó pana v/ra; • z calem 

utrzymani', tn wynsimę. Aurnin stracja pod : 
^Bc—Pe". 90.

feaasm**-
-  NAUKA 1 WYCHOWANIE.

z d łu żs i jra .ttką , poszuku e oosar.y ża- 
) f.i<warku. O oe jm if natychmiast.— 
żgjcsrenict pod adresem Andrzej L ecu zy  
Ck' Sieiłiów p. Złoczów. Ol o

dgr.miornic/ny z długrdetniąSarsąica

i -

kujc posady od I marcu 1 123 i a oriynarję. 
Q M g»i Lwów. ul. Kochanowskiego > 77.

915

B , ( - «  tasiców rozpoct; 
T U I o  wicr,!, PańsKa łń

czvnam lo  lott •o. No 
•S70

r a n is d a f  S T  f i
tychmiasi

U Laja irancurkiego cenf przystępne 
ło|C Wiado neść Magdaienv 3 II p. 750

WOLNE POSADY.

S ISka

z prjwem s bstv- 
poszukuie posad'- na- 

fychowicz, poste restante A1o-
874

! — ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

A' pH.ij podróżujący do uboernej sp ze- 
rSyC 'W dąży węgla poszurt'Vian Zgło­
szenia do J t w a  Poiskr go" pod M. B. 9*9

D. O K Nr. VI.
Lwów. dnia 12 lutego 1923 r. 

Załącznik do L. ć>523. V 23.
P-ODA2JM.

. . .  .
iiłi tf i

o m ianow anie idu p od -  
porucKm kam i rezerw y.

O Liszem rczkai Pana Ministra 
Spraw Wojskowych Sztab Gen. Od z. 
V. Nr. 1335/V Ó z dnia 27 stycznia 
1923 r.

W  związku z rozporządzaniem R. 
dy Mtuis rów z dnia 14 września 192k 
r. w przedmiocie zeorań kont. ornych 
Dz. Ust. Nr. 8S/22 poz. 764 oraz roz- 
potządzenie .Ministra Spraw Wojsko­
wych L. S529/Tjn Dep. X. z da, 28 12 
22 r. wszyscy obywatejc Rzeczypospo­
litej Polskiej ur e/eni w latach 1883—  
1899 włącznie zgłaszający się do reje­
str cji, którzv posiadają st pnie woj. 
skowe aspirantów ofccrskich (w b. ar- 
tnp austr, kadeci aspiranci .v b arrnji 
ntem wszyscy aspiranci ofi erscy, w b. 
a/mii ros, junkrowśr*), iziają do dniu. 
3. 3 1823 r. T^acs ć podania, do 
M. S Wojsk, w -Iro-ize prz z przyna­
leżne P. K U. z prośbą o mianowanie 
ich podporucznika ni rezerwy.

Uwzgkd.' ane b'dą pojar.ta BI’-o fch 
acpi aut >’«>- otict rs ,ich, którzy u jwo-łnią, 
że \t y.upehiości o powiaJ. ją „as ępują.ym 
warunkom: 1) odbyli con. jmn e; I rc\ słu- 
zoy czynnej w v oj<ku, 2. po..’j  ają cenzus 
naui.owy pr ewtuziany w Ustawie o pods>a- 
wowych obowbtrKSch i prawach ofice ów 
A. P. (uk.ońcłc >ie conajrni L; rzrściu I I is 
szkoły ś ed uci), 3) ukuncayii s. kołę lub 
tu s woi&Uowy i'taz złozyli odnośny egąa 
klin Po.lania złożone \v P k U po dani 
1. 3. 1923 r. uwz lęiimone nieb d̂ .
83’ Dowód .a Okręgu Koi dusi; Nr. Vi.

Jędrzejewski Geiierr.ł Dywizji.

F n a lfr/ iiw  J 5ułyg0 w ro.iągu w ch?-ŁtililCf liH . rowit obrączkę śiubnt. Po 
udo».od,,ie;iiu własności d.) orebrania u 
Tadeusza Cwaklińskiego, Lwy w, Akacemia 
medycyny weterynarvi ej Kochan wskiego 
67, Codziennie w południe w „Bra*niej po­
mocy'*. 914

-  RÓŻNF DONIESIENIA. —
sklep Katoiickieg* Związ­
ku Polek ui. lomanowi- 
cia 10. przyjmuje w ko­
mis i sprzedaje garde­
robą, obuwie. mebla, 
dywany i t. p. 676

H H is - ła n n  ^  c*° morgów z n.j, u- 
I tu lw lo f lK j f  kami poszukuj ’ głoszenia 
Biuro gazet Tiiau \o-yczj iice p jd Agr
nom.___________________ _  982

f in t l f  h ię7P ’  męskie. tlsm«ku w wkiźói wy- 
‘  liw łuAu v B-irz8 piapa r«rorr.yjaAs?ó, 
Lw ów , KoSonlnra 8 gmack lek- rr,kó.tzi»!«. - 
czuj. — Przyjmuje stare s.ł8iukpt*e . fiitun, 

dt iirzeratiiama Ol!

k j  lokata kapilM u Rozsieiz,--
• p # #  jąc be/Loumrencyin,., iabryłte 

po mi jttiik sprzedam udział. 1 >iyni<*r C.hrza- 
nows ZJmo-Tjwicza 6. 9;o

je  część lokalu wra’  z v»stawA 
Itł,V p-yncypalnw.T) m' .l-c ’ c; i-

ko chr/cścijaniuowi i fac.’ owcowi. Tigroszt:- 
nia z pnijarńfcirt anycu'u fj«k> się y.urnieiz.,
prow/d ló, d.i Adm. .-ł nva P-hsfc pi!
. Cer es-1   ________ _____ ________

s*ładatte i materac-,m , Lóżkąże 
™  .uzne dziecinne- Ałatcracc w ’o . 

rc, Oro i a sy. Kanapki co rozkłacacia, om? 
A«eb!e .v celk.ej jakości poicc ,>v g.i.-v i 
Mebli iiTE I. i Spółka, Lwów, Kazbytłs 

rzomska 28 922

OdsfaiJ

i s

ałuiiiintcwe  
rtauAZiOwauo 

źclAJtna . , 
hła-aane 1 4*ie«diu»e

O !

Naczynia 
ŁóżKa ' '

poleca

M aran Koś
ul. daarttiecijdego Kr

Papiery introligatorskie 
Pucsefkłu aptekiarsitie 
Kasetki na porządki 
Pudła na kapelusze

poleca

I R

591

po jak Diijprzyslępnlfiszycb tesacli. | „ K a i t O I ł 4*

D G T O  S  Z  E i i T E -
t

i ov,arzystveo agrarno-osadn icze, Spółka z ogr odp. we Lwo- 
wl% ul. Halicka 21, zawiadamia P. T .  interesentów 4e f i r w a  
Ł .  ^ le B iC Ę j fc ld  i S lp k a , jaKO oddział Towarzystwa prawa o 
wyłączna sprzedaż na Małopolską, wy/obów Zjednoćzen a r»o)s- 
skich fabryk i n a r z ą d z i  r o ln ic z y c h  S. A w W ar­
szawie \ poleca maneże, młocarnie, w|ji«ie Wacława Moriiza 
w Lublinie, pługi 1-no i wieloskibowe Jana Zawadzkiego w W at- 
sżaWłe i sieczkarnie Sierpczaniki w Sierpcu.

Wszelką korespondencją należy skierowywać: Towarzystwo  
jigrafno osadnicze, oddz. L . Niemczycki i Ska we Lwowie, ul. 
Halicka 21.

W o  h e l r e i a r j a t n  p o w a ż n e j  ^ a n t ; o w  e j
poszukuM się * 9,?6stenografa [ki) p ŝ ąrege (?]} f?ieg!e m ma-

Poshoa- d objęcia n a ty łih a iąs ł. B e k i1-!da© o ferty  z c»trricvl«rr< 
tritne o d o ra m i św i deetw  refeieaeiamiii i  *  K «d 8 8 ieu  rwy~
a a g  ętlsunirt, aa  akazr.aiem  k ip  lu  pić! „S iRJtSST“

Reduktor odpowiedzialny; Tadeusz I  abiaoskL 7  dj»^arni f-ol&Jeiro4' bod zar W , A  Sltnyczy tiskies**


